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Ceetralüego Aktywu 

PPS

WARSZAWA — KOMISJA PO­
LITYCZNA CKW PPS NA FOSIE. 
DZENTU SWYM 25 SIERPNIA B. 
R. POSTANOWIŁA ZWOŁAĆ KON­
FERENCJĘ AKTYWU CENTRAL­

NEGO PPS DLA OMÓWIENIA 
ZADAŃ PARTII NA NOWYM 
ETAPIE WALKI KLASOWEJ W 
POLSCE.

KONFERENCJA TA ODBĘDZIE 
SIĘ W OTWOCKU 14 I 15 WRZEŚ- 
NIA B. R. (WTOREK I ŚRODA}.

Istota walki klasowej na wsi 

i sojuszu robotniczo-chłopskiego

Referat tow. Hilarego Minca na Pienum KC PPR

WARSZAWA (SAP) — Uchwały 
lipcowego Plenum Komitetu Cen­
tralnego naszej Partii odbiły się 
głośnym echem na wsi- postawione 
przez lipcowe plenum z całą ostro* 
idą zagadnienie walki klasowej 
na wsi, pomocy biednym 1 średnim 
chłopom, ograniczenie wzrostu wy­
zyskiwaczy wiejskich i zagadnie­
nie socjalistycznej perspektywy 
przebudowy wsi poprzez wszech­
stronny rozwój spółdzielczości, u- 
społecznienie podstawowych środ­
ków produkcji i likwidacja elemen­
tów kapitalistycznych na wsi — 
wszystko to znalazło szeroki odzew 
nie tylko wśród aktywu wiejskiego 
naszej Partii, nie tylko wśród ak­
tywu SL, PSL, PPS, działaczy sa­
mopomocowych, działaczy spół­
dzielczych, aktywistów oświato­
wych itd. ale także w szerokich ma 
sach chłopskich.

Uchwały plenum lipcowego poru­
szyły wieś, wywołały wielki

Zagadnienie walki klasowej na wsi

Na wszystkich zebraniach na któ» 
ryęh omawiane były uchwały lip« 
cowego Plenum i gdzie występo­
wał w tych czy innych postaciach 
wróg klasowy j ulegający mu lu« 
dzie — wszędzie w takich wystą* 
pienjach czerwoną nicią przebijało 
się jedno twierdzenie:

Na wsi nie ma kapitalistów, nie 
ma wyzyskiwaczy nie ma bogaczy, 
i biednych — są tylko pracowici i 
nieroby".

Znamy skądinąd te twierdzenia 
z walk klasowych w mieście- Czyż 
kapitaliści i fabrykanci nie mówili 
tak samo, czyż nie twierdzili, że 
do wszystkiego doszli własną pra­
cą. i wysiłkiem bez wyzyskiwania 
innych i że każdy ma te same mo­
żliwości, co i oni?

Na olbrzymiej większości zebrań, 
które miały miejsce po Plenum lipco 
wym, wystąpienia wroga klasowego 
o rzekomej klasowej jedności wsi, o 
braku kapitalistów i wyzysku spo­
tkały się z mocnym i twardym opo­
rem ze strony biednych i średnich 
chłopów. Cytowano niezliczone fak­
ty wyzysku najemnej siły roboczej, 
fakty olbrzymich haraczów nakłada 
nych na biedaków przy wypożycza­
niu maszyn rolniczych i koni, hara­
czy za wypożyczanie maszyn, które 
'bardzo często zostały po prostu wy­
szabrowane bez żadnych tytułów 
prawnych, fakty niepłacenia podat­
ków i przerzucania ich ciężaru na 
biednych 1 średnich chłopów, fakty 
opanowywania spółdzielń i wykorzy 
stania stanowisk w spółdzielczości dla 
Przechwytywania najcenniejszych de 
ficytowych towarów dla niedopuszcza 
nią nawozów sztucznych do "biedoty, 
fakty przechwytywania kredytów 
Przeznaczonych przez rząd dla bie­
dnych i średnich chłopów, fakty li­
chwy pieniężnej, lichwy siewnej, 
fakty świadomego spekulacyjnego 
obniżania cen zboża poniżej granie 
ustalonych przez rząd lid.

Zadaniem naszej organizacji par- 

wzrost aktywności, rzuciły światło 
na wiele dotychczas nieznanych bo­
lączek życia wiejskiego, postawiły 
w sposób jasny szereg dotąd nie­
znanych zagadnień i problemów, 
ujawniły całą głębokość różnię 
klasowych na wsi i całe niebezpie­
czeństwo działalności wroga klaso­
wego.

Ta ocena jest niewątpliwie słusz­
na. Niewątpliwie został zrobiony 
wielki skok naprzód. Chodzi teraz 
o to, żeby tego dorobku nie zmar­
nować, Żeby na podstawie doświad 
czenia pracy partyjnej w terenie w 
ciągu okresu, który minął od lip­
cowego do obecnego plenum, spre­
cyzować stanowisko Partii w naj­
ważniejszych zagadnieniach odczu­
wanych przez teren jako niezrozu­
miałe lub niedostatecznie jasne i 
wytknąć konkretne zadania Partii 
w zakresie polityki gospodarczej i 
społecznej na wsi.

tyjnej jest na fali wielkiego poru­
szenia, które wywołały na wsi u- 
chwały lipcowego Plenum — nie 
szczędzić wysiłków, by budzić świa­
domość klasową biedoty i średnich 
chłopów, by izolować od reszty wsi 
wiejskich bogaczy i wyzyskiwaczy, 
rozbijając kłamliwą legendę o rze­
komej jedności wsi. W tym celu 
trzeba, żeby Partia, a w szczególno­
ści organizacje wiejskie i aktyw do- 

Kolaborantka Wielgomasowa 

skazana na 6 lat wiezienia

w godzinach wieczór nych został ogłoszony wyrok w dwu-
• gadzinowej prasy okupacyjnej Hele

We wtorek
dniowym procesie współpracowniczki 
ny Wielgomasowej. Została ona ska

WARSZAWA. 6 bm. Sąd Okręgo 
wy w Warszawie przystąpił do roz­
patrzenia sprawy Heleny Wielgoma­
sowej, oskarżonej o współpracę w 
niemieckich dziennikach i tygodni­
kach, wydawanych w języku pol-

Robotnicy fraBcuscj nie dadzą síq 

oszukać jałmużną

Wszystkie francuskie zw. saw. takPARYŻ (SAP) — Ogłoszony w po 
niedziałek komunikat CGT stwier­
dza że energiczną, solidarna akcja 
robotników francuskich doprowadzi­
ła rząd francuski do cofnięcia się z 
zajmowanego stanowiska. Przyznano 
pierwszą podwyżkę dla robotników 
zakładów prywatnych w wysokości 
2.500 franków.

W dalszym ciągu komunikat CGT 
stwierdza, że robotnicy nie dadzą 
się zwieść tą podwyżką przy pomo­
cy, której rząd chce ominąć całość 
problemu plac. CGT wzywa robotni 
ków do jedności akcji w celu prze­
prowadzenia całości programu. 

kto dnie uświadomiły sobie jak prze­
biega podział klasowy na wsi. Trzeba 
aby pojęcie biedno-średniego chłopa 
i wyzyskiwacza wiejskiego, wiejskie­
go kapitalisty stały się jasne. Jest 
to tym konieczniejsze, że bardzo 
często w tych sprawach w terenie 
panuje niezrozumienie i wielki za­
męt pojęciowy.

Kago uważamy 

za biednego chłopa?

Za biednego chłopa uważamy ta­
kiego gospodarza, który nie może 
wyżyć z własnego gospodarstwa, któ 
remu nie wystarcza własna ziemia, 
własny inwentarz i który musi zapo 
życzać się, popadać w zależność, pra 
cować na obcych po to, żeby nie 
umrzeć z głodu. Oczywiście, że ta 
biedota, której położenie jest naj­
trudniejsze, której poczucie krzy­
wdy i wyzysku jest najgłębsze, a po 
czucie konieczności zmiany obecnego 
położenia najostrzejsze, oczywiście, 
że ta biedota jest najbliższa klasie 
robotniczej, stanowi jej bezpośrednią 
opokę na wsi.

Kogo uważamy 

za średniego chłoną?

Za średniego chłopa uważamy ta­
kiego gospodarza, który w zasadzie 
może wyżyć z własnego gospodar­
stwa, z własnej ziemi, z własnego 

zana na 6 lat więzienia.

skini. W szczególności na oskarżonej 
ciąży zarzut osłabiania ducha bojo­
wego społeczeństwa przez publiko­
wanie utworów pornograficznych.—

Zeznania świadków potwierdziły 
"całej rozciągłości. winę oskarżonej

CGT jak Force Ouvriere i chrześci­
jańskie zgodne są co do tego, że pod 
wyżkę płac robotniczych o 2.500 tran 
ków przyznanych robotnikom zakła­
dów prywatnych a następnie rozsze­
rzona na robotników państwowych 
nie jest w stanie spowodować dosta­
tecznego wzrostu, sjly nabywczej 
pibac robotniczych.

Pracownicy zakładów użyteczności 
publicznej okręgu paryskiego zostali 
wezwani przez swoje władze zwią­
zkowe do rozpoczęcia strajku we 
środę.

inwentarza i który nie ucieka się do 
wyzysku innych.

Ten średni chłop jest ciągle i sta­
le zagrożony, gdyż nieubłagane pra­
wa rozwoju ekonomicznego rujnują 
jego gospodarkę. Tylko nielicznym 
średnim chłopom udaje się wzboga­
cić 1 przejść do rzędu wyzyskiwa­
czy wiejskich. Większość ich prę­
dzej czy później ulega rulnacjf, a go 
spod ars twa średniorolne czy to np. 
po przez klęski żywiołowe, czy przez 
działy rodzinne stają ilę prędzej 
czy później gospodarstwami mało-
rolnymi, gospodarstwami biedoty.

Średni chłop jest sojusznikiem 
klasy robotniczej.

Walka o średniego chłopa, o wyr­
wanie go spod wpływu wyzyskiwa­
czy, o utrwalenie jego sojuszu z kia

RODOS (SAP) — Hr. Bernadotte 
w raporcie złożonym Badzie Bezpie­
czeństwa donosi, że nieregularne 
wojska Saudi-Arabji znajdujące się 
pod dowództwem egipskim zamordo 
wały dwóch francuskich obserwato­
rów w Palestynie w dniu 28 sierp­
nia. Oficerowie francuscy pułkownik 
Joseph Queru i lept. Pierree Jean­
ne! zostali zabici po wylądowaniu 
ich samolotu na lotnisku w Gaza.

Bernadotte twierdzi, że z powodu 
przerwy w komunikacji wojska egip

Mo&gt moinil sata Satieri oteseri»oiorół® CT£3Z
Bernadotte w obronie Arabów

Z uwagi na to, że zarówno pro= 
kurator jak i obrona zrezygnowali 
z pozostałych do przesłuchania 
świadków Sąd zamknął postępo» 
wanie dowodowe 1 udzielił głosu 
prokuratorowi Witkowskiemu.

Wobec nagromadzonych dowodów 
współpracy z okupantem — utwo» 
rów wydrukowanych w prasie ga« 
dzinowej — wina oskarżonej zosta* 
ła całkowicie udowodniona. Udo, 
wodniono jej również świadomość 
działania i skutki jakie przynosiła 
jej działalność.

W imieniu prokuratury — zakoń­
czył prok. Witkowski — żądam dla 
oskarżonej surowej kary.

Po przemówieniu obrońcy i po na­
radzie Sąd ogłosił wyrok na mocy 
którego Helena Wielgomasowa ska­
zana została na 6 lat więzienia i utrą 
tę praw na przeciąg łat sześciu. 

Terror w Grecji

ATENY (SAP) — W nocy z 5 na 
6 września odbywamy się w Plreusie 
masowe obławy, rewizje i areszto­
wania. Zatrzymano 600 osób. W Gu- 
dii monarcho « faszyści rozstrzelali 
księdza Ksenakisa skazanego na 
śmierć za udzielenie pomocy party- 
zantom.

są robotniczą jest podstawową czę­
ścią walki klasowej na wsi.

Kogo uważamy 

za Kapitalistę wiejskiego?

Za kapitalistę wiejskiego uważa­
my tego, kto w ten czy inny sposób 
w tej czy innej formie żyje z wyzy­
sku, innych chłopów, żyje z ich pra­
cy.

Widzimy więc, że kryterium po­
działu klasowego na wsi nie opiera 
się tylko na ziemi, and tylko na po­
siadanych hektarach. Można mieć 
tych hektarów sporo np. przy licz­
nej rodzinie 1 nie żyć z wyzysku
ludzkiej pracy. Można naodwrót 

(Ciąg dalszy na str. 2)

skie nie otrzymały na czas zawiadc 
mienia o lądowaniu samolotu ONZ 
na ich lotnisku i że poza tym samo­
lot leciał nad strefą zabronioną 
przez Arabów dla samolotów ONZ. 
W dalszym ciągu swego oświadcze­
nia Bernadotte twierdzi, że odpo­
wiedzialność spada na biuro kontro­
li rozejmu, które nie upewniło się 
czy Egipcjanie zezwolili na lądowa­
nie samolotu. Dodał on, że fakt, iż 
egipski dowódca natychmiast zastą­
pił nieregularne wojska saudyjskie, 
regularnymi oddziałami egipskimi, 
jest jednak dowodem jego odpowie-
dzialnoścl za wypadek. Bernadotte 
dodaje, że wystosował do rządu egip 
skiego notę, w której zwraca uwagę 
na odpowiedzialność tego rządu za 
wypadek.

tatolencje Prezydenta Ł P.

D9 zgonie dr Benesza

WARSZAWA — Prezydent R P- 
skierował "następującą depeszę do 
Prezydenta Republiki Czechosło* 
wackiej:

„Proszę przyjąć wyrazy najgłęb« 
szego współczucia z powodu straty, 
jaką poniosła Czechosłowacja przez 
śmierć nieodżałowanej pamięci dr 
Edwarda Benesza, b. Prezydenta 
Republiki Czechosłowackiej.

Złamanie natarcia 

wojsk ateńskich

PARYŻ (SAP) — Radio Wolnej 
Grecji nadało komunikat generała 
Markos a, który donosi, że ataki mo- 
narcho-faszystów w Macedonii zacho 
dniej były przeprowadzane bez po­
wodzenia. Wojska ateńskie straciły 
ponad 700 rannych i zabitych. W 
dalszym ciągu komunikat donosi, że 
pewna ilość akcji oddziałów pow­
stańczych była przeprowadzona z 
powodzeniem w ciągu ostatnich dni 
w rejonie Epiro 4 SteawlM.
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(Ciąg dalszy ze str. 1) 
mieć tych hektarów stosunkowo 
mniej a być wyzyskiwaczem, wiej­
skim kapitalistą. Nie należy też u- 
ważać za kapitalistę wiejskiego kaź 
dego komu się trochę lepiej powo­
dzi, kto trochę lepiej żyje, kto osiąg 
nął pewną zamożność.

Czego się najbardziej boi wiejski 
kapitalista? Oczywiście najbardziej 
boi się izolacji, wyodrębnienia go 
od reszty wsi. Nie trzeba więc, nie 
wolno iść mu na rękę, przełamywać 
tę izolację przez niesłuszne, mecha­
niczne zaliczanie do wyzyskiwaczy 
wiejskich części średnich gospoda­

- Nie ulega wątpliwości, że jeżeli te 
sprawy jasno 1 wyraźnie wytłuma­
czyć masie chłopskiej, to ona sama 
u siebie w terenie, w swojej gminie, 
w swojej - gromadzie, w swojej wsi 
najlepiej potrafi przeprowadzić ten 
pod ał z większą ścisłością i dokład 
nośeią, niżby to potrafił przeprowa­
dzić niejeden ekonomista czy sta­
tystyk.

Ceny

Obecny rok jest rokiem dobrego 
urodzaju. Bez zapobiegawczej akcji 
rządu cena żyta wyniosłaby za kwin 
tał może 1.500 zł., a może 1.200 zŁ, 

e napewno nie ponad 2000 zł, jak 
rei obecnie rząd. Ale i rząd i ro- 
nicy w mieście rozumieją, że 

t.\ polityka uderzyłaby ciężko w 
wieś zwłaszcza w biednych i śred­
nich chłopów, byłaby sprzeczna z 
sojuszem robotniczo-chłopskim.

Dlatego robotnicy w mieście zgo­
dzili się, a rząd konsekwentnie prze 
prowadza politykę dobrej, stałej, o- 
płacalnej ceny na zboże.

Jak się zachowują bogacze wiej 
"scy wobec tej polityki rządu? Jeżeli 
nie wszyscy, to duża ilość bogaczy 
wiejskich stara się spekulować na 
zniżkę zboża, siać panikę, obniżać 
jego cenę poto, żeby zboże skupo- acjl danego gospodarstwa, aby pełną 
—-ś i sprzedawać je później spół- należność płacił* ten, kto może i po 

liniom czy państwu, zagarniając winien płacić, a ulgid: 
różnicę cen do kieszeni. Tak w prak 
tyce wygląda w tej kardynalnej dla 
interesów wsi sprawie działalność 
bogaczy wiejskich, obłudnie szermu­
jących hasłem rzekomej jednolitości 
wsi.

Rzecz jasna, że zadaniem naszej 
partii w tych warunkach jest mobi­
lizowanie masy biednych i średnich 
chłopów przeciwko wiejskim boga­
czom i spekulantom dla przecinania 
w zarodku wszelkich prób speku­
lacji n.a zniżkę cen zboża.

Przejdźmyteraz do zadań naszej 
' F: rti: w dziedzinie podatkowej. Jak 
v.; adorno, rolnictwo u nas obciążone 
rest z jednej’ strony podatkiem 
' ■jutowym, z drugiej strony tzw. 
funduszem oszczędzania, przy czym 
biedni chłopi nie płacą funduszu 
oszczędzania. Stopa funduszu os ze ze 
dzania została ostatnio znacznie pod 
wyższona.

Dlaczego nastąpiła ta podwyżka? 
Każdy gospodarz wie, że oszczędzać 
można i należy wtedy przedewszyst 
kim, kiedy wypada rok z dużymi 
wpływami, i dużymi dochodami w 
roku wyjątkowego dobrego urodzaju 
dużych wpływów i dużych docho­
dów, stopa przymusowego, oszczędza 
nia może i powinna być podniesio­
na. Być może, że w innych latach, 
gdyby warunki klimatyczne okazały 
się gorsze, stopa przymusowego o- 
szczędzenia będzie obniżona.

Bogacze wfiejscy często podnoszą 
krzyk o rzekomej nieopłacalności go 
spodarki przy obecnym obciążeniu. 
Opowiadano im, flak na taki fałszy­
wy alarm dał słuszną i druzgocącą 
odpowiedź na pewnym zebraniu je­
den biedny chłop: „Skoro mówisz, 
że ci się gospodarka nie opłaca to 
oddaj mi swoją ziemię, a ja już z 
niej zapłacę i podatek i przymusową 
oszczędność”. Nie trzeba dodawać, 
że na tę ofertę przychylną od po­
wiedź ze strony bogacza wiejskiego 
nie nastąpiła.

Zadaniem organizacji partyjnej 
jest przypilnować, aby przewidzia­
ne przez prawo należności z tytułu 
podatku gruntowego i przymusowej 
oszczędności zostały w pełni i w ter 
mjnie wpłacone. Zadaniem organiza 
cji partyjnej jest zwalczać wszyst- 

my, że likwidacja kapitalistów Wiej 
skłon jako klasy możliwa jest tylko 
na podstawie masowego objęcia wsi 
zespołową gospodarką. To zaś jest 
możliwe tylko w rezultacie długo­
trwałego procesu. Dlatego stawianie 
przed sobą jako bezpośredniego za­
dania dziś czy w najbliższych la­
tach likwidacji elementów kapitali­
stycznych na wsi byłoby zwykłym 
awanturnictwem.

Jakiemu więc celowi służy prokla 
mowana przez PPR walka z kapita­
listami wiejskimi?
Odpowiadamy na to: chcemy, możemy i 
mańmy ograniczać wzrost elementów 
kapitalistycznych na wsi, ograniczyć 
ich bogacenie się, ograniczyć ich wy 
zysk w stosunku do reszty chłopów, 
a przez to samo pomóc olbrzymiej 
Większości wsi, biednym i średnim 
chłopom,pomóc im w wydarciu prze 
wagi na wsi z ręki bogaczy.

Jakie Są zadania naszej Partii w 
tej dziedzinie?

podatki kredyty

kie fałszywe alarmy o rzekomej nie- 
opłacalności gospodarki ¡ łamać w 
oparciu o aktywność szerokich mas 
biednych i średnich chłopów wszel= 
kle próby sabotażu podatkowego ze 
strony wiejskich kapitalistów.

Im lepiej i im wcześniej zostaną 
ściągnięte należności podatkowe od 
bogaczy wiejskich, tym szerzej bę­
dą mogły być stosowane ulgi w ob­
ciążeniach z tytułu przymusowej o- 
szezędnoścl w stosunku do gospo­
darstw średnich. Zadaniem naszej 
partii jest w oparciu o aktywność 
mas średnich i biednych chłopów 
stworzenie takich warunków pracy 
aparatu podatkowego, ażeby każde 
podanie o ulgi było indywidualnie, 
skrupulatnie, ściśle badane, aby de­
cyzja była wydana słusznie 1 spra- 

I wiedliwie po' pełnym zbadaniu sytu

otrzymywał 
ten, kto na nie zasługuje.

Uważam za stosowne wystąpić tu 
w imieniu Biura Politycznego z je­
szcze jedną propozycją w sprawie

Gśrotóki maszynowe

800 
ma- 
płu> 
kul=
500

Według danych Ministerstwa Roi 
nictwa na dzień 1. 8. 1948 r. liczba 
ośrodków zorganizowanych wynosiła 
1140, a liczba traktorów w tych ośrod 
kach 1084. W ciągu roku 1949 państ 
wo będzie w stanie prawdopodobnie 
przydzielić dla ośrodków około 
traktorów oraz znaczną liczbę 
szyn rolniczych, (około 1000 szt. 
gów traktorowych, ok. 600 szt. 
tywatorów traktorowych, ok.
szt. siewników do zbóż, ok. 400 szt. 
siewników do nawozów, ok. 100 szt. 
żniwiarek itd.). Da to .możność zna 
cznego rozszerzenia sieci ośrodków 
i wzbogacenia ich w inwentarz ma­
szynowy.

Po to jednak, aby ośrodki maszy« 
nowe spełniły swą rolę trzeba wiele 
zmienić w ich organizacji. Nie rzad­
kie są wypadki, kiedy bogacz wiej- 
ski korzysta z traktora znajdujące­
go się w ośrodku maszynowym, a 
własną siłę pociągową, konie czy’na 
wet traktor, wypożycz® za gruby 
haracz biednemu i średniorolnemu 
chłopu.

Należy administrację Ośrodków ma 
szynowych podporządkować kontro­
li i nadzorowi drobnych rolników. 
W tym celu trzeba powoływać przy 
gminnych spółdzielniach komisje 
ośrodków maszynowych. Komisje te 
będą sporządzały plan pracy ośrod-

Spółdzielnie rolnicze Ssmopomocy Chłopskimi

Podstawowym ogniwem spól« 
dzielczości zaopatrzenia i zbytu są 
u nas spółdzielnie gminne i powiato 
we związki gminnych spółdzielni Sa 
mopomocy Chłopskiej. Gminne spół 
dzielnie zrzeszają dotychczas tylko 
około 35 proc, ludności wiejskiej. 
Wielkie masy biednych i średnich 
chłopów, robotników rolnych, wy­
robników nie należą dotąd do’ spół­
dzielni. Nie może być mowy o wyr 
waniu spółdzielni spod wpływu bo« 
gacza wiejskiego bez umasowienia 

naszego systemu podatkowego i je­
żeli Komitet Centralny się zgodzi 
to nasi ministrowie postawiliby ta­
ki wniosek w rządzie. Mamy w Pol 
see okolą 900 tys. gosp. najbiedniej 
szych o przychodowości poniżej 
10 q. Gospodarstwa te już pierwszą 
ratę podatku gruntowego zapłaciły. 
Wydaje się słusznym i sprawiedli­
wym, żeby te najbiedniejsze gospo­
darstwa zwolnić całkowicie od dru­
giej raty podatku gruntowego. Słu­
szne jest ażeby państwo w swej po­
lityce obciążeń finansowych możli­
wie najbardziej oszczędzało najbied­
niejszych, lecz właśnie fakt, że w 
w tym roku obciążamy wydatniej 
kapitalistyczną część wsi, właśnie 
ten fakt daje nam możność wystą­
pienia z wnioskiem o dalsze odciążę 
nie najbiedniejszej części wsi.

Ważnym zagadnieniem polityki go 
spodarczej n awsi jest zagadnienie 
kredytów. Indywidualne gospodarst 
wa chłopskie otrzymują w tym ro­
ku ponad 13 miliardów zł kredytów. 
Podkreślam, że chodzi tu o kredyty 
dla gospodarstw indywidualnych. W 
intencjach rządu ta olbrzymia suma 
13 miliardów przeznaczona jest dla 
biednej i średniej wsi. W pr ktyce 
tak jednak nie jest. W przeważającej 
części kredyty 
biednej i średniej 
tak jednak nie 

Dzieje się to
aparat bankowy nie działa 
w tej dziedzinie w myśl 
rządu i nie przeprowadza w polity­
ce kredytowania wsi żadnego zróżni 
cowania kredytowego. Dotychczaso 

wy system zabezpieczenia kredytów 
przez żyrantów musi być zastąpiony 
innym systemem, ułatwiającym a 
nie utrudniającym biednemu, i ¿red 
niemu chłopu uzyskanie kredytów.

W ramach ogólnej reorganizacji 
banków musi zosta' —żeniony ogól 
ny system finanse t rolnictwa. 
W ramach tej reorga Czacji należne 
miejsce winny otrzymywać spótdziel 
nie kredytowe. Zadaniem zaś Partii 
w terenie będzie, w oparciu o zmie­
niony system finansowania rolnict­
wa i szeroką aktywność mas bied­
nych i średnich chłopów pilnować 
by potok kredytów szedł zgodnie z 
intencjami rządu, aby potok kredy­
tów zasilał i ożywiał gospodarstwa 
drobnych i średnich chłopów.

przeznaczone 
części wsi. W 
gest.

dzięki temu,

dla 
praktyce

ze nasz 
jeszcze 
intencji

ka maszynowego na podstawie listy użyt 
Równików, zachowując kolejność naj 
pierw najbiedniejszych, nie posiada 
jących siły pociągowej, a następnie 
innych-biednych i średnich chłopów.

W miarą tego, jak wzrastać będzie 
liczba ośrodków maszynowych i ich 
rola, zarządzanie ośrodkami maszy­
nowymi stanie się coraz bardziej 
skomplikowane. Dlatego ośrodki ma 
szynowe muszą znaleźć silne oparcie 
mocną bazę w pomocy państwa. Po 
wiatowe lub rejonowe stacje obsługi | 
technicznej ośrodków maszynowych | 
organizowane przęz TOR muszą się i 
stać ośrodkami nie tylko technicz­
nej pomocy, ale również kierownict 
wa gospodarczego, administracyjne- I 
go i politycznego. W ten sposób pow 
staną zręby spółdzielczo - państwo-,: 
wąj organizacji, która na wielu od­
cinkach naszego życia zdaje już nie 
źle egzamin. Kontrola użytkowników 
i samorząd spółdzielczy na dole o- 
raz techniczne administracyjne i go 
spodarcze i polityczne kierownict­
wo realizowane przez państwo od 
góry — oto zasada tej reorganizacji.

Partyjne organizacje w terenie 
muszą opiekę i ogólne polityczne 
kierownictwo ośrodkami maszyno­
wymi i stacjanąi obsługi traktować 
jako ważne polityczne zadanie.

spółdzielni, bez aktywnego udziału 
w jej pracy szerokich mas biednych 
i średnich chłopów. Trzeba żeby 
spółdzielnia systematycznie myślała 
o potrzebach swych członków j ułat 
wiała ich życie i pracę. Dlatego np. 
gminne spółdzielnie w miejscach, 
gdzie punkty skupu są oddalone win 
ny organizować zbiorowy transport 
dla ułatwienia dostarczenia zbóż.;, 
przez chłopów nie posiadających si­
ły pociągowej.
(Dokończenie w Nr jutrzejszym)

Prawdziwa degaknwfa 

pNgAwą

Pierwszy dzień międzynareilowego zjazdu 

trawników demokratów

kongresu 
w Pradze

PRAGA. (SAP). — W pierwszym 
dniu międzynarodowego 
prawników demokratów 
obradom przewodniczył polski wice­
minister sprawiedliwości Chajn.

Prof. Nordmann, generalny sekre­
tarz federacji prawników demokra­
tów podkreślił w swoim referacie 
fakt, że ludzie z różnych krajów, lu­
dzie różnych przekonań i wyznań 
spotkali się na tym kongresie w 
przeświadczeniu, że pokojowa współ 
praca systemów opartych na prawo­
rządności i poszanowaniu niezawi­
słości narodowej jest możliwa.

Dr. Józef Budnik (Czechosłowa­
cja) przemawiał za przyjęciem mię­
dzynarodowej konwencji praw czło­
wieka. Zaproponował on utworzenie 
odpowiedniego komitetu, ' który za-

W 4 mcznicq reWmy rolnej

WARSZAWA. W dnju 6 września 
odbyła się w Ministerstwie Rolnict­
wa i Reform Rolnych uroczysta aka 
demia, poświęcona 4 rocznicy refer 
my rolnej. Wicemin. Kowalewski od 
znaczył Krzyżami Zasługi przodow­
ników pracy.

Zasadniczy referat o znaczeniu re 
formy rolnej wygłosił ob. Domanie­
wski, który podkreślił gospodarcze 
znaczenie dekretu o reformie rolnej.

Radziecki uczorw 

zwgeazlł Krakowską Akadem % Wręczą

KRAKOW (M) Profesor I. Bar­
din znakomity metalurg radziecki, 
członek Akademii Nauk ZSRR, któ­
ry brał udział w Kongresie Intelek­
tualistów we Wrocławiu w czasie

Zismißßfody potaniały o 2,5pmc.

Jak podaje Instytut Gospodarki 
Narodowej, ogólny wskaźnik cen 
wolnorynkowych w ub. tygodniu na 
terenie całego kraju wykazuje ob­
niżkę o 0,1 proc, i wynosi 146,5.

Wskaźnik cen żywności obniżył 
się o 0,5 proc. Potaniały ziemniaki, 
kapusta, marchew, cebula i t. p, O- 
prócz tego zniżkowały wskaźniki 
cen przetworów zbożowych i pieczy 
wa o 1,5 proc.

Ceny półfabrykatów i wyrobów go 
■ towych kształtowały się na pozio-

BevSe nie wefmle

we wszysl^ch posiedzeniach ONZ

LONDYN. (SAP). — Jak donosi ko 
munikat Foreign Office, Bevin bę­
dzie przewodniczył delegacji brytyj­
skiej na ogólne zgromadzenie ONZ 
w Paryżu tylko w początkowych sta­
diach. Ze względu na nawał pracy

PMEGi-AD PRASY * a 

Znany publicysta, Bolesław Du­
dziński, zajmuje się na łamach 
„Głosu Robotniczego,, ostatnimi wy 
stąpieniami politycznymi Watyka­
nu, oświadczając, iż o tym co robił,
a raczej czego nie robił Watykan 
za czasów Hitlera, my, 
wiemy doskonale. Autor pisze da­
lej:

„Wiemy też doskonale,, jakie 
jest stanowisko Watykanu w naj­
żywotniejszych dla 
wach — po wojnie, 
przekonowującym 
choćby taki fakt,
„najwyższy autorytet
który niemal co tydzień demon­
stracyjnie ubolewa nad fosera

„pokrzywdzonych” Niemców, 
nie uznał za konieczne, ani za 

■ właściwe zabrać głosu w kwestii 
tak zupełnie apolitycznej, jak u-

Nieodparty argument

Polacy,

Polski spra- 
Czyż nie jest 
w tej mierze 
że ten sam 

moralny'’,

jąłby się opracowaniem takiej kon­
wencji dla przedłożenia jej radzie 
ekonomiczno-społecznej ONZ*. W to­
ku dyskusji zabrał głos dr. Gelberg 
(Polska), który podkreślił, że jedyną 
pewną podstawą pokoju jest ekono­
miczna i społeczna demokracja. W 
dalszym ciągu przemawiali m. in. 
Porphyrogenis (Grecja), Bailaccioni 
(Rumunia) i Bourthemieux (Fran­
cja).

PRAWNICY BRYTYJSCY POD- 
KRESŁAJĄ TENDENCYJNOŚĆ 

BRYTYJSKIEJ SŁUŻBY INFOR­
MACYJNEJ

PRAGA. (SAP) Według doniesień 
Reutera odczytany na zjeździe pra- 
wników-demokratów raport delega­
cji brytyjskiej stwierdza, że w 
W. Brytanii daje się zauważyć wiel 
ką skłonność do tendencyjnego 
przedstawiania wiadomości do znie­
kształcania informacji. Raport pod­
kreśla, że prasa brytyjska staje się 
coraz bardziej zależna od oficjal­
nych źródeł informacji, szczególnie 
w sprawach dotyczących polityki za 
granicznej.

Delegacji brytyjskiej przewodni­
czy Lord Chorley of Kendal, który 
jest wiceprzewodniczącym między­
narodowego stowarzyszenia prawnl- 
ków-demokratów.

swojego pobytu w Krakowie odwie­
dził Akademię Górniczo-Hutniczą.

Oprowadzany po laboratoriach 
i zakładach Akademii przez rektora 
prof. dr. W. Goetla i dziekana wy­
działu hutniczego prof. inż. Krup- 
kowskiego, prof. Bardin zaznajomił 
się z pracą Akademii z jej odbudo­
wą oraz z jej wielu osiągnięciami. 
Wyrazem opinii znakomitego uczo­
nego było oświadczenie wpisane da 
księgi pamiątkowej podczas przyję­
cia na cześć uczestników radzie­
ckich Kongresu Intelektualistów 
we Wrocławiu:

Zwiedziłem Akademię Górniczą 
w Krakowie, i zobaczyłem z jaką 
miłością i pracowitością wskrzesza 
Polski Naród zniszczoną przez Niem 
oów naukę metalurgiczną. Życzę 
wielkiego i zasłużonego powodzenia 
w tym ważnym dziele celowej go­
spodarki narodowej.

min Bevin nie będzie mógł pozostać 
w Paryżu prze/ cały czas trwania 
zgromadzenia. W czasie nieobecno­
ści min. Bevina delegacji brytyj­
skiej będzie przewodniczył podsekre­
tarz stanu Hector Mc. Heil.

ojczyzny dwustu tysiącom 
polskich, które byiy por­

do dziś dnia znajdują się

możliwienie i ułatwienie powro­
tu do 
dzieci
wane przez hitlerowskich opraw­
ców i
w Niemczech, wydane na łup ger­
manizacji.

Watykan traci wpływy w kra­
jach Europy Wschodniej — to n*® 
wątpliwe. Ale jest chyba dość 
ważkich przyczyn, które tę utrą' 
tę tłumaczą i uzasadniają. Związ8 
wszy się politycznie z imperiali­
zmem amerykańskim, dostojni®^ 
watykańscy — choć ich sukni du­
chownej wcale to nie przystoi 
kroczą w takt marshallowskieS0 
marsza. I to jest właściwe żródl® 
proniemieckich i reakcyjnych, 8°" 
typolskich i w ogóle antydem0' 
kratyczyiych tendeupyj dzisiejsza 
polityki Watykanu."

i



Po Plenum KC PPR

Omawiając uchwały Plenum 
KC PPR „Robotnik” pisze:

Ze szczerością i otwartością god­
ną swej -rewolucyjnej i bojowej tra 
dycji Polska Partia Robotnicza uja 
wniła przed klasą robotniczą i ca­
łym społeczeństwem polskim rozbie 
żności, które nurtowały jej kierów 
nictwo od paru miesięcy. Rozbież­
ności te zarysowały się między b. 
sekretarzem generalnym partii tow. 
Władysławem Gomułką a resztą 
Biura Politycznego i miały — jak 
stwierdza ogłoszona rezolycja Ple­
num KC PPR — „charakter zasad­
niczy i ideologiczny'’.

W toku czterodniowych obrad 
Plenum KC PPR po referacie tow. 
Bolesława Bieruta i wyczerpującej 
dyskusji rozbieżności te zostały w 
pełni przezwyciężone czego wyra­
zem jest jednomyślnie uchwalona 
rezolucja. Sekretarzem generalnym 
PPR wybrany został również jedno 
myślnie najwyższy dziś w Polsce 
autorytet polityczny i moralny tow. 
Bolesław Bierut

W wyniku obrad Plenum Polska 
Partia Robotnicza wchodzi w nowy 
etap swej działalności zwarta i jed 
nolita, niewątpliwie silniejsza o 
przezwyciężone trudności.
REZOLUCJA — DROGOWSKA­

ZEM DLA RUCHU ROBOTNI­
CZEGO

Istota rozbieżności między tow. 
Gomułką a resztą Biura Polityczne 
go PPR, przedstawiona została w 
rezolucji „w sprawie prawicowego 
i nacjonalistycznego odchylenia w 
kierownictwie partii, jego źró­

deł i sposobów jego przezwy­
ciężenia”. Już sam jej tytuł wyjaś 
nia na czym polegały błędy i po­
myłki tej części dawnego kierowni 
etwa PPR, które objęte zostało su­
rową i wszechstronną krytykę Ple­
num. Rezolucja Plenum zawiera sze 
roko i wyczerpująco umotywowane 
podstawy tej krytyki. Stanowi też 
zasadniczy drogowskaz ideologicz­
ny i polityczny dla całego ruchu ro 
botniczego Polski. I choć bezpośred 
nią przyczyną jej sformułowania 
była konkretna sytuacja w łonie 
PPR, wnioski z niej wypływające 
są miarodajne dla obu odłamów 
polskiego ruchu robotniczego. 
Zwłaszcza, że ruch ten znajduje się 
w przede dniu zjednoczenia, które 
nastąpi już w niedługim czasie.

TROSKA O CZYSTOSC LINII 
POLITYCZNEJ

Uchwały ostatniego plenum KC 
PPR są przejawem tej samej walki 
o czystość Ideologiczną poi 
skiego ruchu robotniczego, któ 
ra trwa od chwili jego na­
rodzin. Doświadczenie historycz­
ne uczy nas, że ilekroć ruch ten 
zszedł z torów konsekwentnie rewo 
lucyjnych, ilekroć oddalał się od 
wskazań marksowskich a póź­
niej marksowsko - leninowskich 
tylekroć groziły mu załamania po­
rażki i klęski. Stąd płynie koniec: 
ność nieustannej troski o czystość 
linii politycznej partii robotniczych 
o jej zgodność z nakazami rewolu­
cyjnego socjalizmu na każdym od­
cinku walki. Właśnie dlatego, że 
droga do socjalizmu jest drogą wal 
ki klasowej, że jedna ■ płaszczyzn 

tej walki jest walką ideologiczną i 
że ruch robotniczy jest wystawiony 
na nieustanny nacisk klasowo ob­
cych i wrogich sobie ideologii na­
cisk, który w zwrotnych momen­
tach niesłychanie przybiera na sile.

WSPÓLNA WALKA Z NACJONA­
LISTYCZNYMI TRADYCJAMI
Tragiczne następstwa ulegania 

przez socjalistyczny odłam ruchu 
robotniczego naciskowi tych obcych 
i wrogich ideologii zobrazował 
przed kilku dniami tow. Józef Cy 
Pankiewicz, mówiąc w rocznicę 
śmierci Stanisława Dubois o do­
brych i złych tradycjach PPS. Istotą 
przemówienia tow. Cyrankiewicza 
było wezwanie naszej partii i całe 
go polskiego ruchu robotniczego do 
walki z tymi właśnie „nacjonalisty 
cznymi tradycjami PPS" o których 
mówi rezolucja Plenum KC PPR w 
pierwszym swym ustępie, krytyku­
jąc referat tow. Gomułki wygłoszę 
ny na czerwcowym Plenum KC 
PPR.

Miarą rewolucyjnej dojrzałości ru 
chu robotniczego jest właśnie zdol­
ność do rzeczowej oceny przeszłości 
do jej prawidłowego osądu. Tę zdol 
ność stara się wykształcić w szere 
gach odrodzonej PPS kierownictwo 
partii między innymi poprzez właś 
ciwe ustosunkowanie gię do trady­
cji partyjnej i odrzucenie owych 
szkodliwych nacjonalistycznych i o- 
portunistycznych naleciałości. Tę 
zdolność wykazała Polska Partia 
Robotnicza, która nie waha się pod 
chodzić krytycznie do swych 
tradycji (jak o tym świadczy choć­
by przebieg lipcowego Plenum KC 

PPR) ani przeprowadzanie analizy 
błędów niedawnej przeszłości.

Jest rzeczą jasną, że przy takim 
stosunku do własnej przeszłości nie 
może być mowy o zamazywaniu i- 
stotnych problemów ideologicznych 
i politycznych ani o jakimkolwiek 
kompromisie między rewolucyjną 
postawą marksowsko - leninowską 
a spuścizną złych tradycji w pol­
skim ruchu robotniczym, przejawa- 
wgmi owych nacjonalistycznych i 
klasowo - ugodowych tendencji nie 
gdyś tak silnych w starej przedwo 
jennej PPS a i po wojnie nieraz 
odzywających się na prawicy na­
szej partii.

FUNDAMENTEM
MARKSIZM - LÉNINIZM

Wchodząc na drogę rewolucyjne­
go socjalizmu odrodzona PPS wyda 
la tym tendencjom nieubłaganą wal 
kę. Walkę tę prowadzimy po dziś 
dzień z niesłabnącym napięciem. Z 
tej walki toczonej wspólnie z Pol­
ską Partią Robotniczą, walki z któ 
rej rodziła się polska rzeczywistość, 
z wynikających z tej walki doświad 
czeń i wniosków wyrosło założenie, 
że podstawą ideologiczną zjednoczo­
nej partii musi być marksizm-leni 
nlzm — najskuteczniejsza i najno­
wocześniejsza broń walczącej z im­
perializmem i budującej socjalizm 
klasy robotniczej. Toteż historycz­
ne dla Polski 1 posiadające ogrom­
ne znaczenie dla międzynarodowe­
go ruchu robotniczego przezwycię­
żenie rozłamu w polskim ruchu ro 
botniczym wyrasta z przezwyciężeń 
nla klasowo obcej 1 wrogiej mu ideo 
logii. Siłą rzeczy oznacza to — md- 

chu nie może polegać na „wpełza- 
nin w kompromisowo^ ideologicz­
ną".

ELIMINACJA SZKODLIWYCH
TENDENCJI

Nie ma dziś tej kompromisowości 
w PPR. Nie ma dla niej miejsca w 
PPS. Prawicowe i nacjonalistyczne 
tendencje odziedziczone w spadku 
po dawnej oportunistyeznej 1 re- 
formistycznej przeszłości są w na­
szej partii poddawane bezwzględ­
nej krytyce i systematycznie tępio­
ne.

Elementy, które tendencje te re­
prezentują 1 te wśród których zna­
lazły one nowych wyznawców, od­
sunięte zostały od wpływów na po­
litykę partyjną i systematycznie są 
i muszą być w dalszym ciągu elimi 
nowane ze wszystkich pozycji gdzie 
się jeszcze zachowały.

WSPÓLNA DROGA OBU PARTIS
Uchwały plenum KC PPR wyzna 

czają wspólną drogę dla obu partii 
polskiej klasy robotniczej. Są tak 
samo własnością PPR, jak i PPS. 
Dlatego omawiamy je tutaj nie ja­
ko wewnętrzną sprawę bratniej 
nam partii ale jako sprawę naszej 
partii również. I dlatego zatrzymu­
jemy się przede wszystkim na tych 
spośród poruszonych w rezolucji 
problemach, które dotyczą bezpośre 
dnio zagadnień nadchodzącego zjed 
noczenia.

Przyjdzie nam jeszcze nieraz mó 
wić i pisać o dokumencie takiej 
wagi politycznej.

Z obrad Krajowej Narady Aktywu PPR 
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TOWARZYSZKI
W referacie swoim sekretarz gene 

rainy Partii tow. Bierut przedstawił 
Wam wiernie obraz sytuacji, jaka 
wytworzyła się w kierownictwie Par 
tÜ w ostatnim okresie czasu i trwa 
ia aż do ostatniego Plenum Komi­
tetu Centralnego.

Kryzys, zrodzony w kierownictwie 
Partii na tle różnic ideologicznych, 
jakie powstały między mną a Biu­
rem Politycznym, należy dla mnie 
już dzisiaj do przeszłości. Komitet 
Centralny Partii słusznie stwierdził, 
że stanowisko, jakie zajmowałem w 
podstawowych zagadnieniach polity­
cznych było fałszywe, anty-marksi- 
stowskie i stwarzało niebezpieczeń­
stwo prawicowego i nacjonalistyczne 
go odchylenia w Partii. Niebezpie­
czeństwo to zostało zlikwidowane w 
kierownictwie naszej Partii. Na 
ostatnim Plenum Komitetu Central 
nego wykute zostało twarde i jedno 
lite stanowisko całego kierownictwa 
naszej Partii, wytknięta została zgo­
dnie i jednomyślnie linia polityczna 
Partii.

Cele samokrytyki

Jeśli dzisiaj stawiamy te sprawy 
przed Wami i przed całą Partią, to 
nie tylko dlatego, że Komitet Cen­
tralny Partii wyciągnął słuszne 
wnioski organizacyjne w stosunku 
de mnie i innych towarzyszy za po 
pełnione błędy, lecz przede wszyst­
kim dlatego aby istotę tych błędów 
uświadomić całej Partii 1 przez to sa 
mo zahartować jej szeregi, uodpor­
nić je przed naciskiem obcej ideolo 
gii. Na błędach jednostek należy u- 
ezyć całą Partię, wszystkich jej człon 
ków. Błędy poszczególnych towarzy­
szy, rozeznane i usunięte w porę sta 
ją się odskocznią dla zbudowania si 
ły i jednolitości Partii. Świadomość 
błędów popełnionych przeze mnie i 
dążenie do wzmocnienia Partii naka 
/uje mi dokonanie samokrytycznej 

oceny swego stanowiska zajmowane­
go tak w podstawowych zagadnie­
niach aktualnej polityki naszej par­
tii, jak i w sprawach tradycyj pol­
skiego ruchu robotniczego.

Daremne wysiłki reakcji

I jeszcze jedno pragnę na wstępie 
podkreślić. Wewnętrzny i zewnętrz­
ny wróg klasowy łapczywie czyha 
na osłabienie siły naszej Partii, na 
rozbicie spoistości jej szeregów, na 
poderwanie zaufania klasy robotni­
czej i mas pracujących do kierownic 
twa naszej Partii. Dla tych celów 
wykorzystuje on każdą okazję. Sta­
ra się wbić klin w każdą najmniej 
szą bodaj szczelinę, którą dostrzeże 
w szeregach naszej Partii, a zwłasz­
cza w jej trzonie kierowniczym. — 
Przykładem tego jest fala złośliwych 
ii perfidnych plotek, które rozpuściła 
szeptana propaganda reakcji w kra 
ju i reakcyjna prasa zagraniczna wo 
kół mojej osoby. Daremne i bez­
owocne są wysiłki i próby wszyst­
kich reakcjonistów. Jedności szere­
gów naszej Partii nie potrafią oni 
nadwyrężyć. Nie znajdą w naszej 
Partii nikogo kto chciałby wkraczać 
na zgubną drogę jugosłowiańskich 
odszczepieńców. Z kryzysu jaki miał 
miejsce w Biurze Politycznym Par­
tia nasza wychodzi wzmocniona, — 
bardziej zwarta i lepiej uzbrojona 
w niezwyciężony oręż ideologii mar­
ksistowsko - leninowskiej.

Przeszłość ruchu robotniczego

Istota moich błędów, które złoży 
iły się na zaistnienie niebezpieczeń­
stwa prawicowo - nacjonalistyczne 
go odchylenia w naszej partii, zosta­
ła wyłuszczona w rezolucji ostatnie­
go Plenum Komitetu Centralnego. 
Odchylenie to znalazło przede wszy­
stkim wyraz w moim referacie na 
czerwcowym Plenum Komitetu Cen 
tralnego, który zawierał fałszywą i 

anty leninowską ocenę przeszłości poi 
skiego ruchu robotniczego.

Zagadnienia dotyczące przeszłości 
ruchu robotniczego w Polsce mają 
ogromne znaczenie dla kształtowa­
nia ideowego oblicza tego ruchu w 
chwili obecnej. Fałszywa ocena prze 
gzłości pociąga za sobą ple tylko wy 
paczenie historii, lecz także stwarza 
niebezpieczeństwo sprowadzenia Par 
tti n« manowce ideologiczne w tera­
źniejszości i na przyszłość. Partia 
czerpie swą siłę z doświadczeń prze­
szłości Uczy się na błędach swoich 
poprzedników, przyswaja sobie ich 
dobre tradycje i kieruje się nimi w 
swojej działalności.

Polska Partia Robotnicza reprezen 
tując polski, rewolucyjny ruch ro­
botniczy, ma swoich poprzedników 
w Komunistycznej Partii Polski, w 
Socjaldemokracji Królestwa Polskie 
go i Litwy i w „Proletariacie'.

Chociaż Partia nasza nie jest pro« 
stym przedłużeniem tamtych partyj, 
to jednak reprezentuje ten sam 
ruch rewolucyjny, tę samą ideę re­
wolucyjnego socjalizmu, która prze» 
wodziła naszym poprzednikom. Na 
dorobek ideowy naszej Partii złoży» 
ła się cała historia międzynarodo­
wego ruchu robotniczego, złożyły 
się doświadczenia wszystkich re­
wolucyjnych i marksistowskich 
partyj robotniczych, działających w 
Polsce w przeszłości. Nie można 
więc odrywać naszej Partii od jej 
poprzedników od KPP i SDKP i L, 
które organizowały i przewodziły 
temu samemu ruchowi robotnicze­
mu, stawiały przed sobą te same 
podstawowe cele, co Polska Partia 
Robotnicza.

Błędno wnioski

W swoim referacie na Plenum 
czerwcowym, omawiając zagadnie» 
nie tradycyj ruchu robotniczego w 
Polsce w związku z akcją zjednoczę 

l nia PPR i PPS w jedną partię klasy 
robotniczej, wyprowadzałem takie 
wntosk*, które oznaczały faktycznie 
oderwanie PPR od jej poprzedni« 
ków i faktyczne oderwanie PPR od 
leninowskich tradycji w międzyna­
rodowym ruchu robotniczym. Za« 
warta w tym referacie ocena SDKP 
i L. 1 KPP jest niesłuszna i fałszy­
wa. SDKP i L mimo wszystkich 
swych błędów była partią rewohr 
cyjnego socjalizmu i to jest decydu 
jące dla oceny tej partii. Ja nato­
miast w swym referacie na Plenum 
czerwcowym podszedłem do oceny 
SDKP i L od strony jej błędów w 
stosunku do walki narodowo - wy­
zwoleńczej, co oznaczało zamaza­
nie prawdziwego, rewolucyjnego 
oblicza tej partii-

Fałszywa ocena

W referacie swoim na czerwco­
wym Plenum podszedłem również 
niesłusznie do zagadnienia oceny 
działalności Komunistycznej Partii 
Polski, a w szczególności niesłusz« 
nie oceniłem jej stosunek do niepod» 
ległości Polski- KPP mimo ciążą« 
cych na niej błędach luksemburgiz- 
mu i nieprzezwyciężenhi tych błę« 
dów do końca, była wówczas jedy­
ną partią w Polsce, która łączyła 
nierozerwalnie walkę w obronie nie­
podległości Polski z walką o wy­
zwolenie społeczne klasy robotniczej 
i mas pracujących.

Zasadniczo fałszywie i błędnie o» 
ceniłem również przeszłość PPS * 
jej koncepcje niepodległościowe w 
\okresie rozbiorowym.

Istota mej błędnej oceny spito« 
wadz’la się do stwierdzenia zawar» 
tego w referacie na czerwcowym 
Plenum, że ,,w sprawie niepodle» 
głości Polski ppg wykazała wiele 
realizmu politycznego’1’ oraz, 1 że 
,walka o niepodległość należy do 
pięknych tradycji PPS które winni

śmy złożyć u podstaw Zjednoczą’ 
nej Partii".

Brak rewolucyjnych koncepcji

Twierdzenia te są niesłuszne dła= 
tego, że koncepcja niepodległościo­
wa PPS oparta była na współdzia­
łaniu PPS z dwoma zaborcami tj- 
Austrią i Niemcami w walce z trze= 
dm zaborcą tj. carską Rosją. Pol­
ska odzyskała niepodległość w 1918 
r. nie wskutek zwycięstwa wojen 
nego jednego z zaborców, lecz dzię« 
ki obaleniu caratu przez rewolu­
cję rosyjską. PPS nie budowała 
swej* koncepcji niepodległościowej 
na współdziałaniu rewolucyjnych 
sił polskiej klasy robotniczej z re= 
wolucyjnymi siłami klasy robotni­
czej państw zaborczych, a w szcze­
gólności z ruchem rewolucyjnym 
w Rosji, który był najsilniejszy, 
nie ewijązała walki narodowo-wy­
zwoleńczej z walką o społeczne 
wyzwolenie mas pracujących.

Postawiła ona natomiast na woj­
nę imperialistyczną, związując się 
k imperializmem austriacko-nie- 
mieckim. Jej koncepcja niepodle­
głościowa nie mogła być realistycz 
ną, gdyż zbankrutowała- Jednocząc 
szeregi polskiej klasy robotniczej 
budując Zjednoczoną Partię robot« 
niczą n’e możemy więc kłaść u jej 
podstaw nacjonalistycznych triady- 
cyj PPS zawartych w jej koncepcji 
niepodległościowej. Należy nato« 
miast nawiązywać do tradycji le­
wicowego nurtu w PPS i do boha 
terskiej walki mas pepe wsktch 
o narodowe i społeczne wyzwole­
nie.

Uchylone niebezpieczeństwo

PPS reprezentowała w polskim 
ruchu robotniczym nacjonalistycz­
ny i reformistyczny kierunek- Oce= 
na PPS zawarta w moim czerwce-
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wym referacie dowodzi, łe przed* 
stawiając stanowisko PPS i 8DKP 
$ L w sprawie niepodległości Pol* 
ski «jąłem Je z prawicowo-pepe- 
sowskiego punktu widzenia.

Oznaczało to zejście na płaszczy­
zną podtrzymywania nacjonalt* 
etyozno-burżuazyjnych 1 reforml- 
stycznych tradycyj PPS 1 przeno­
szenie ich w szeregi naszej partii 
Mój referat na czerwcowym Plenum 
KC stwarzał niebezpieczeństwo pra 
wiccxwomaqionaJjstycznego odchylę 
nie w Partii. Niebezpieczeństwu te* 
mu zapobiegło Biuro Polityczne 1 
Kom. Centralny Partii. Słuszna o. 
cena tradycyj polskiego ruchu ro­
botniczego wyprowadzona została 
przez lipcowe Plenum Komitetu 
Centralnego,1

Zagadnienia zjednoczenia

Z błędną oceną tradycji PPS łą 
czyła sią sprawa niesłusznego po­
dejścia do sposobu realizacji zjed­
noczenia PPR i PPS w jedną par­
tią robotniczą, łączyło sią spełzanie 
na płaszczyzną kompromisu ideolo­
gicznego w akcji zjednoczeniowej.

Podobne wahania ujawniły sią u 
mnie w końcowym okresie okupacji 
co wyraziło sią w błędnych tenden 
ej ach montowania szerokiego fron 
tu narodowego za ceną zniekształ­
cenia koncepcji Krajowej Rady Na 
rodowej.

Przebudowa stosunków na wsi

Niesłuszne i błędne stanowisko 
zająłem również wobec zagadnie­
nia przebudowy stosunków produk 
cyjnych na wsi 1 kształtowania ich 
rozwoju zgodnie z żywotnymi inte 
resami podstawowej masy ludności 
wiejskiej. Stanowisko to znalazło 
swój wyraz w negatywnym ustosun 
kowaniu się do tej części rezolucji 
Biura Informacyjnego ośmiu komu 
nis tycznych 1 robotniczych partyj, 
która omawia programowe zagad­
nienie przebudowy rolnictwa. W 
czym -wyrażało się moje błędne po 
dejścle do tej sprawy.

Polska ludowa zlikwidowała wie 
le krzywd, wiele niesprawiedliwoś­
ci społecznej jakiej doznawał każdy 
człowiek pracy w warunkach kapi­
talisty czno - obszamiczego ustroju 
Polski przedwrześiMowej.

Przez unarodowienie wielkiego i 
1 średniego przemysłu oraz przepro 
wadzenie reformy rolnej zniesiona 
została wielkokapitalistyczna 1 ob- 
szarnicza warstwa wyzyskiwaczy. 
Te dwie wielkie i zasadnicze retor 
my społeczne przeprowadzone 
przez rząd Polski Ludowej nie zlik 
widowały Jednak całkowicie wyży 
sku człowieka przez człowieka nie 
zlikwidowany wszystkich eksploata­
torów tak w mieście jak 1 na wsi. 
Chłop wyrwany ze szponów wyzy­
sku obszamiczego, któremu Pol­
ska Ludowa oddała ziemię obszar- 
nłczą 1 poniemiecką, polepszył 
swój byt, uwolnił się z jarzma ob­
szamiczego.

Wvzvst wobec biedoty

Likwidacja obszarników nie ozna 
czała jednak zniesienia w ogóle wy­
zysku pracujących mas chłopskich. 
Na wsi pozostała druga, po obszar 
niczej i wielokroć liczniejsza od 
tej ostatniej warstwa wyzyskiwa­
czy — warstwa bogatych chłopów, 
wyzyskująca w różnorodny sposób 
mssy biedoty wiejskiej. Na przestrze 
ni ostatnich lat warstwa ta wy korzy 
stając istniejące jeszcze do niedaw 
na trudności aprowizaeyjne w kra­
ju. wzmocniła sią ekonomicznie, 
pomnożyła swój majątek kosztem 
eksploatacji siły najemnej, speku- 
*acjl i zagarnięcia poważnej części 
dochodu narodowego, powstałego z 
cudzej pracy.

W warunkach Polski Ludowej, 
kiedy władzą w kraju sprawuje 
rząd, reprezentujący interesy pracu 
iacych mas narodu, zaistniało takie, 
na pozór paradoksalne zjawisko, że 
warstwa eksploatatorów nie tylko 
nie słabła, lecz zaczęła sią wzmac­
niać. Wyzysk człowieka przez czło­
wieka zaczął na wsi przybierać na 
sile.

Zjawisko to Jest tylko na pozór 
paradoksalne. W rzeczywistości Jest 
ono naturalne w warunkach, kiedy 
klasa eksploatatorów nie została 
zlikwidowana całkowici», kiedy o- 
bok sektorów produkcji uspołecznię 
nej istnieje jesecze sektor produk­
cji kapitalistycznej.

Sektor taki, do którego należy 
również bogacz wiejski, nie został 
przecież u nas zlikwidowany.

Całkowite zniesienie wyzysku 
człowieka przez człowieka może 
mleć miejsce tylko w ustroju socja 
1 litycznym. Oznacza to, że socja­
lizmu nie można zbudować, budu­
jąc go tylko w mieście, że dla zbu­
dowania ustroju socjalistycznego 
musi Mą przeprowadzić przebudo­
wą stosunków produkcyjnych tak 
w mieście jak 1 na wsi.

Analiza przeszłości

Partia nasza, która była głów­
nym motorem wszystkich przemian 
społecznych, dokonanych dotych­
czas w Polsce, wypisała na swych 
sztandarach hasło walki o socja­
lizm. Lecz hasło to nie znajdowało 
skonkretyzowanego wyrazu progra­
mowego, szczególnie jeśli Idzie o 
program przebudowy stosunków 
produkcyjnych na wsi. Hasło socja 
llzmu bez wskazania dróg, które 
prowadzą do jego realizacji, tak w 
mieście jak 1 na wsi, musíalo zawi 
snąć w powietrzu, musíalo być has 
łem abstrakcyjnym. Dopóki znajdo 
waliśmy sią w okresie likwidowa­
nia wielkich i średnich kapitalis­
tów oraz obszaraków, dopóki toczy 
liśmy ostrą walką o ustabilizowanie 
władzy ludowej, pokonując pod­
ziemie reakcyjne, opór band łaszy 
stowskich, dopóki nie zostały zało­
żone trwałe fundamenty demokra­
cji ludowej — dopóty brak progr 
mowej konkretyzacji hasła socja' 
zmu, nlesprecyzowante dróg pro' 
dzących do ustroju socjalistyczr 
go, nie powodowało zniekształć 
nia linii politycznej Partii, nie prz< 
nosiło poważniejszych zwichnięć w 
praktycznej, codziennej działalności 
Partii. Niebezpieczeństwo takie za 
istniało dopiero na nowym etapie 
rozwoju historycznego Polski. W 
ten nowy etap wkroczyliśmy po u- 
stabilizowaniu podstaw demokracji 
ludowej, po rozbiciu pierwszej linii 
frontu wroga klasowego. Stanęło 
wówczas przed kierownictwem Par­
tii pytanie, co 1 jak należy robić 
aby maszerować dalej naprzód ku 
socjalizmowi.

Przyczyny kryzysu

1 Na to konkretne pytane należało 
dać konkretną odpowiedź. Obowią­
zek ten ciążył wówczas przede 
wszystkim na mnie. A ja tej odpo 
wiedz! dać nie umiałem, a równo­
cześnie nie zgadzałem się z tymi, 
którzy na to pytanie potrafili słu­
sznie odpowiedzieć. MusLał więc za­
istnieć kryzys w Biurze Politycz­
nym Partii. Między mną a Biurem 
powstały różnice o głębokim ideolo 
gicznym charakterze.

Nowy etap w rozwoju historycz­
nym Polski wymagał aby przede 
wszystkim odpowiedzieć na pyta­
nie, jak zwalczyć wyzysk 1 eksplo 
atację bogacza wiejskiego, jak 
wprowadzić wieś na drogę gospo­
darki socjalistycznej. Bez słusznej 
odpowiedzi na to pytanie nie może 
być bowiem mowy o „marszu na­
przód, o zbudowaniu socjalizmu w 
Polsce. Odpowiedź na to pytanie 
mogła być tylko jedna, to jest taka 
Jaką dało Biuro Informacyjne oś­
miu komunistyczni ch i robotni­
czych party) w swej rezolucji po­
wziętej w związku ze sprawą Ko­
munistycznej Partii Jugosławii. To 
zasadnicze programowe stanowisko 
Biura Informacyjnego w sprawie 
przebudowy stosunków produkcyj­
nych i likwidacji klasy wyzysklwa 
czy na wsi otwarło jasną perspekty 
wę przed komunistycznymi i ro­
botniczymi partiami krajów demo­
kracji ludowej, w tej liczbie 1 przed 
Polską Partią Robotniczą. Brak ta­
kiej perspektywy, brak jasnego pro­
gramu wiejskiego uniemożliwiał bo 
wiem dalszy marsz naprzód po dro 
dze budowania socjalizmu w Pols­

ce 1 w innych krajach demokracji 
ludowej.

Me mogąc wskazać innej skuteez 
nej drogi dla osiągnięcia tego celu 
1 nie zgadzając sią z drogą wskaza 
ną przez Biuro Informacyjne, sta­
nąłem faktycznie na gruncie auto­
matycznego żywiołowego rozwoju 
stosunków na wsi i w ogóle demo­
kracji ludowej w Polsce. Pozycja 
taka była z gruntu fałszywa, kry­
ła w sobie wiele niebezpieczeństw 
tak dla partii, jak w ogóle <dla dal­
szego kształtowania się rozwoju sto 
sunków społecznych w Polsce.

Istota antymarksistowskiej 

pozych

Dlaczego pozycja zajęta przeze 
mnie była fałszywa, antymarksteto- 
wska 1 jakie niebezpieczeństwa w 
sobie kryła? Automatyczny rozwój 
demokracji ludowej nie może ozna 
czać nie innego, jak wzmocnienie 
ekonomiczne i rozwój pozostałych 
Jeszcze u nas warstw kapitalistycz­
nych, a w pierwszym rzędzie war­
stwy bogaczy wiejskich. Różnymi 
środkami administracyjnymi rząd 
może wprawdzie hamować rozwój 
tych warstw, ograniczać uprawianą 
przez nich eksploatację cudzej pra 
cy, lecz nie może temu całkowicie 
zapobiec. Dopóki warstwy te mają 
możność eksploatacji człowieka pra 
cy 1 przechwytywania części docho­
du narodowego z sektora produkcji 
uspołecznionej — dopóty będą się 
rozwijać. Ograniczenie bogacenia 
się cudzym kosztem Jest szczegól­
nie trudne do przeprowadzenia śro 
dkaml administracyjnymi w stosun 
ku do wiejskiego wyzyskiwacza, 
gdyż sektor produkcji rolniczej w 
**olsce znajduje się w lwiej części 
•' rękach prywatnych producentów, 
'dyby więc sektor ten pozostawić 
rzez dłuższy czas na torach nie- 
krępowanego rozwoju, czyli ina­

czej mówiąc nieskrępowanej eksplo 
atacji cudzej pracy, to nieuchronnie 
musiał by nastąpić szybki rozwój 
kapitalizmu. W tych warunkach nie 
byłoby mowy o marszu ku socjall 
zmówi ku całkowitemu zniesieniu 
wyzysku człowieka przez człowieka, 
lecz na odwrót rozwój stosunków 
społecznych muslałby przybierać 
proces wsteczny rozwijałby się po 
linii powrotu ku kapitalistycznym 
stosunkom produkcyjnym. Nie wy­
suwając konkretnej perspektywy i 
konkretnej drogi dla przebudowy 
stosunków produkcyjnych na wsi, 
nie stając na gruncie socjalistycz­
nej przebudowy indywidualnej go­
spodarki chłopskiej na gospodarkę 
zespołową, nastawiając się na 
automatyczny rozwój demokracji 
ludowej bez zaostrzenia wal­
ki klasowej, must się z koniecznoś­
ci staneó na gruncie odradzania go 
spodarki kapitalistycznej.

Gmflm sknstŃniji Partii

Stanowisko zajęte przez mnie wo 
bec tej części rezolucji Biura In­
formacyjnego, która omawia per­
spektywę uspołecznienia gospodar­
ki wiejskiej nie mogło również nie 
zagrażać naszej Partii skostnie­
niem, wypaczeniem jej podstaw ide 
ologicznych,, zatarciem jej marksi­
stowsko ' leninowskiego oblicza.

e
Jeśliby partia nasza nie posiadała 

jasnej perspektywy dalszej przebu­
dowy stosunków produkcyjnych na 
wsi, Jeśliby uważała, że przez wy­
właszczenie obszarników i reformę 
rolną przebudowa ta została zakoń 
czona — to w konsekwencji takie­
go stanowiska musiałaby się sto­
czyć na pozycję rewizjonlzmu 1 so 
cjaldemokratyzmu. Niebezpieczeń­
stwu temu zapobiegły uchwały lip 
cowego 1 sierpniowego Plenum Ko­
mitetu Centralnego Partii.

Przez walkę klasowa 

do przebudowo

Przebudowa stosunków produk­
cyjnych na wsi w duchu gospodarki 
uspołecznionej nie może być doko­
nana bez ostrej klasowej walki z 

wyzysMwaczamf Itopftalistycsnyrnl, 
z bogaczami wiejskimi. Walka ta 
będzie trudna, dętka 1 długotrwała. 
Nie ma jednak innych środków 
dla ograniczenia i stopniowego M- 
kwidowaida warstwy wyzyskiwaczy 
na wsi, dla poprawienia bytu mHto 
nowych rzesz biedoty wiejskiej, dla 
wprowadzenia wd na drogę socjall 
stycznej przebudowy.

Hasło uspołecznienia gospodarki 
chłopskiej jest hasłem programo­
wym. Bez takiego hasła partia nie 
mogłaby kroczyć po dusznej dro­
dze. Lecz hasła programowe nie re 
realizuje się dziś na jutro. Potrzeba 
lat, nieraz długich lat, nim się osią 
gnie to, co partia nakreśliła w iwo 
im programie. Odpowiedź na pyta­
nie, w jaki sposób Partia nasza ta 
mierzą realizować walkę o ograni­
czenie wyzysku biednego chłopstwa 
przez bogaczy wiejskich oraz prze­
budowę gospodarczą wal majdzłe- 
de w uchwałach ostatniego Ple­
num, a zwłaszcza w referacie tow. 
Minca.

Odstraszam orzyklad 

Juwsfcwii

TOWARZYSZE I
Rezolucja przyjęta przez ostatnie 

Plenum Komitetu Centralnego z 
którą zgodziłem się w całej rozcią­
głości charakteryzuje źródła, t któ 
rych wpływały moje błędy stwa­
rzające niebezpieczeństwo prawtco- 
wo-fnacjonafstycznego odchylenia w 
Perth. Przykład Jugosławii najlepiej 
dowodzi, dokąd to odchylenie mo­
głoby zaprowadzić naszą partię 1 
Polskę, gdyby nie zostało w porę 
zlikwidowane przez kierownictwo 
Party. NacjpnaKzm przywódców 
jugosłowiańskiej partii doprowa­
dził ją do całkowitej kolacji od 
międzynarlbdowego ruchu robotni­
czego, wyrwał Jugosławię s jedno­
litego frontu krajów demokracji lu­
dowej i Związku Radzieckiego i po 
równi pochyłej spycha Ją w obję­
cia imprealizmu. Żaden kraj demo­
kracji ludowej nie może bowiem 
zabezpieczyć swej niepodległości i 
suwerenności, nie może tlę roz­
wijać 1 maszerować do socjalizmu 
bez fak? najściślejszej, współpracy 
ze Związkiem Radzieckim-

Braterskie stosunki z WKP(b)

U podstaw wszystkich moich błę­
dów leżało niezrozumienie istotne) 
ideologicznej treści stosunków mie­
dzy krajami demokracji ludowej a 
Związkiem Radzieckim, niezrożu-

REZOLUCJA 

KRAJOWEJ NARADY AKTYWU PPR

WARSZAWA (RAP-SAP) — Pod» 
cza* obrad Krajowej Narady Akty­
wistów PPR przemówienie wygło­
sili sekretarz generalny KC PPR 
tow. Bolesław Bierut oraz tow. Go- 
mułka-Wlesław. Na zakończenie u- 
chwalono następującą rezolucję:

Krajowa narada aktywu Polskiej 
Partii Robotniczej wita uchwały eter 
pniowego Plenum KO

Uchwały przez Jasne 1 wyraine 
wskazania Partii na nlebezpłeczeńst 
wo odchylenia prawicowego 1 nacje 
Balistycznego, wskazania iródeł te* 
go odchylenia i sposobów jego prze 
zwyciężenia wzmacniają siłę partii 
1 uzbrajają ją do nowych zwycięstw 
na drodze walki przeciw wszelkiej 
krzywdzie społecznej 1 wyzyskowi 
na drodze walki o socjalizm.

Narada wita uchwały Plenum KC 
jako wyraz wzmocnienia solidarno* 
cl międzynarodowej z WKP (b) a 
partiami komunistycznymi i robot­
niczymi krajów demokracji ludowej 
i z siłami rewolucyjnymi i postępo­
wymi na zachodzie.

W tym wzmocnieniu solidarności 

mienie przodujące! rot! WKP(b) w 
międzynarodowym fronde walk# 
przeciwko imperializmowi.

To niezrozumienie zaciążyło aa 
moich wahaniach w sprawie fogo- 
słowiańskiej.

Czerpanie x doświadczeń WPP(b) 
ugruntowanie najbardziej brater­
skich stosunków z WKP(b) i i in­
nymi partiami komunistycznymi 
stanowi konieczny warunek obrony 
suwerenności narodowej i zwy­
cięskiego marsze do socjalizmu.

Oświadczenie dla towarzyszy

Wracając do swych organizacji 
partyjnych, JJowtedzdb towarzysze 
wszystkim członkom Partit że po­
pełniłem w swej pracy szereg błę­
dów. Błędy te jednak uświadom* 
łem sobie pod wpływem ostrej kry­
tyki towarzyszy, poddałem Jo grun­
townej samokrytyce aa Plenum 
Komitetu Centralnego J jako wier­
ny członek Polskiej Partii Robo­
tniczej realtoować będę Jej linię 
polityczną.

Powledzde wszystkim członkom 
aby lak oka w głowie strzegli je­
dności Partii gdyż Jedność Part*! 
stanowi główny element jej siły i 
podstawowy warunek wykonania 
zadań nakreślonych przez Komitet 
Centralny.

W kierownictwie Partu, a zwła­
szcza na posterunku sekretarza ge­
neralnego partit znajdować się mu­
szą ludzie silni bez najmniejszych 
wahań ideologicznych. Partia na­
sza jest partią walki, a w walce 
nie można zwyciężać, jeżeli waha 
się przywódca- Takie wahania wy­
stąpiły u mnie < spowodowały mo­
je błędy. Nie wahałem się nigdy, 
gdy szło o rozgromienie klasy ka­
pitalistów i obszarników, spekulan­
tów, kiedy szło e walkę z banda­
mi » podziemiem reakcyjnym. A 
zaąrahałem Sfę, towarzysze, kie­
dy Partia nasza stanęła w obliczu 
zaostrzonej walki klasowej, kiedy 
rozwój historyczny wprowadza 
Polskę na nowy etap, etap walki 
z pozostałynti wyzyskiwaczami o 
zbudowanie ustroju socMstyczne- 
go.

W moim stanowisku, towarzysze 
przebijała taka pozycja, jakbym 
chctał faktycznie ujść przed tą walką 
od której ujść nto można. Wyciąg- 
nijeje z tego towarzysze wnioski 
dla siebie. Uzbrójcie siebie 1 całą 
partię w stalową wolę łamania 
wszystkich przeszkód i trudności 
w naszym marszu naprzód, w na­
szej walce, która nie czeka, w mar­
szu do nowych zwycięstw.

międzynarodowej narada widzi Jedz 
nie skuteczną drogę dla zabezpiecza 
nla suwerenno Sol i niepodległości 
Polski.

Narada wita uchwały Plenum KV 
wytyczające drogi walki klasowej 
na wsi w obronie biednego i średnie 
go chłopa, uchwały które stanowią 
skuteczną broń dla przecinania W 
zarodku wszelkich prób siania niepo 
koju 1 zamętu przez wroga klaso­
wego.

Narada wzywa wszystkich człon­
ków Partii do przyswojenia sobie 
wielkiego dorobku ideologicznego 
Plenum 1 wykorzystywania go w eo 
dziennej pracy dla dobra mas praco 
jąeych i Polski.

Narada stwierdza, te wyniki Ple­
num przyczynią się do stworzenia 
trwałych i słusznych ideologicznie 
podwalin dla zjednoczenia partii kia 
sy robotniczej w Polsce.

Narada stwierdza, te w obliczu 
nowych zadań cala partia skupi sit 
dokoła swego marksistowsko - le­
ninowskiego Komitetu Centralnego-
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Sztay placówek pracy społecznej

KATOWICE (km) — jedwabnie* 
<two na terenie województwa śląs 
sko-dąbrowsldego, łączy się ściśle 
»e sianem zadrzewienia morwy.

Hodowla jedwabników na Śląsku 
traktowana jest raczej jako zajęcie 
uboczne rolników, działkowców w 
osiedlach robotniczych i nauczy­
cielstwo zwłaszcza wiejskie. Z kaź 
dym jednak miesiącem znajduje ona 
coraz większe zainteresowanie 
wśród ludności.

Przy Związku Samopomocy Chłop 
sklej w Katowicach czynne jest Zrze

Nowe kadry aktywistów partyjnych 

zakończenie szkoły üwnwajarzy
CHOP.ZÖW (Pe) W remizie tram- j miany socjalizm, oparty na mocnych 

Wajowej w Chorzowie-Batorym od­
było się uroczyste zakończenie szko­
ły międzypartyjnej. W uroczystości 
wzięli udział nacz. dyr. Kolei Elek­
trycznych zagłębia śl.-dąbr. tow. 
Jasiński, tow. inż. Polaczek, przed­
stawiciel WK PPS tow. Opiołka i 
MK PPS z Chorzowa tow. Sosánka, 
przedstawiciele KW PPR tow. tow.
Knaupek i Gold oraz przewodniczą­
cy Rady Zakładowej tow. Domaga­
lik.

Po zagajeniu uroczystości przez 
tow. inż Lilpola i powołaniu prezy­
dium tow. Opiołka z WK PPS wy­
głosił obszerny referat na temat o- 
gólnoświatowej sytuacji politycznej 
i walk klasy pracującej, z którego 
wynikało, że jedynie dobrze zrozu-

za=
In*

Dla dyrygentów 

zespołów amatorskich

Ministerstwo Kultury i Sztuki 
wjadamja, że dwuletnia szkoła 
struktorów muzycznych (dla dyry­
gentów amatorskich zespołów chó­
ralnych i instrumentalnych) przy 
Ludowym Instytucie Muzycznym 
w Łodzi (ul. Jaracza 19) wznawia 
naukę z dniem 15 września br. W 
dniu tym rozpoczyna się sześcioty­
godniowy kurs pierwszego stopnia.

Zgłoszenia kandydatów nadsyłać 
należy wprost do kancelarii Ludo­
wego Instytutu Muzycznego.

Nauka, zakwaterowanie i wyży­
wienie w szkole są bezpłatne.

Iowy Zarząd Literatów

KATOWICE (—) Dnia 4 września 
br. odbyły się wybory nowego za­
rządu oddziału śląskiego ZZL w 
Katowicach. Prezesem oddziału zo­
stał wybrany Jan Brzoza. Do zarzą 
du weszli: Zdzisław Hierowski i 
Jan Baranowicz. Do komisji rewi­
zyjnej: Józef Pogan, Mieczysław 
Frenkel i Wiktor Bazielich. Sąd 
Koleżeński: Zbyszko Bednorz, Ka­
zimierz Golba i Gustaw Morcinek. 
Komisja wydawnicza: Mieczysław 
Frenkel, -Wilhelm Szewczyk i An­
drzej Wydrzyński. Komisja kwali­
fikacyjna: Zbyszko Bednorz; Jad­
wiga Bułakowska i Józef Prutkow« 
sk¡. Delegatami na Walny Zjazd 
ZZL w Szczecinie zostali wybrani: 
Jan Brzoza i Zdzisław Hierowski.

Przechadzka _

Dlaczego?

Komunikacja między Sosnowcem 
j Katowicami została wreszcie 
usprawniona i nie ma specjalnych 
Powodów do narzekań na tramwa­
je czy autobusy. Ruch pasażerski 
został wydatnie odciążony przez 
stają i regularną komunikację,, 
zwłaszcza gl. Linii Autobusowych, 
które na tym odcinku dbają o nale­
żyty dobór swych pojazdów. Je­
dnego tylko nie można zrozumieć 
dlaczego gl. L. A. pobierają za 
Przejazd z Katowic do Sosnowca 
% zł, podczas gdy za taki sam 
Przejazd w autobusach Sl. Tram« 
Avaj ów Elektrycznych pobiera się 
tylko 30 Zł?.«

szenie hodowców jedwabników i 
plantatorów morwy, które obecn’e 
dysponuje 9 oddziałami powiatowy” 
ań z 400 członkami.

Ze Zrzeszeniem współpracuje ścx 
śle inspektorat jedwabnictwa, który 
troszczy się o zorganizowanie hodo 
wli w tych miejscowościach gdzie 

uprawiana jest morwa. Inspektorat 
troszczy sie o zwiększanie drzewo* 
stanu morwy, przez zakładanie plan 
facji morwowych i szkółek drzew 
nych.

Inspektorat jedwabnictwa rozpro-

r mlany socjalizm, oparty na mocny cu 
i fundamentach marksizmu i lenini- 
zmu, jest gwarancją poprawy bytu 
mas robotniczych i chłopskich.

Tow. Mosier w imieniu uczestni­
ków szkoły zapewnił następnie wy­
kładowców, że nabytą wiedzę będą 
uzupełniali jeszcze w pracy, oraz po 
dziękował wykładowcom za ich 
trud, poniesiony w czasie organizo­
wania i odbywania się wykładów.

Następnie tow. Knaupek wręczył 
absolwentom szkoły międzypartyj­
nej świadectwa, życząc im dalszej 
owocnej pracy nad pogłębianiem 
ideologii marksistowskiej.

Odśpiewaniem „Międzynarodówki” 
i „Czerwonego sztandaru” uroczy­
stość zakończono.

Z 58 towarzyszy ukończyło szkołę 
48 uczestników, w tym trzech celu­
jąco, a mianowicie 
tow. Mosier, Górnicka i Michałków.

Prelegentami byli przedstawiciele 
Komisji Między szkolenowej, oby­
dwu Wójewódzkch Komitetów. Po­
ziom ogólny szkoły był bardzo wyso 
ki, czego dowodem były ożywione i 
rzeczowy dyskusje po każdorazo­
wym wykładzie. Podobne szkolenia 
międzypartyjne odbędą się w pozo­
stałych remizach tramwajowych w 
Będzinie, Szopienicach, Parku Ko­
ściuszki w Katowicach, Łagiewni­
kach, Bytomiu, Gliwicach, Rozbarku 
oraz w Dyrekcji Kolei Elektrycznych

pepesowcy tow.

Święto Lotnictwa w Bytomiu

BYTOM (g) W dniu Święta Lot­
nictwa odbyło się w Bytomiu na 
placu Sobieskiego uroczyste przeka 
zanie szybowca szkoleniowego, u- 
fundowanego przez społeczeństwo 
bytomskie kosztem 250.000 zł.

Szybowiec szkoleniowy półakro- 
batycmy, wykonany w warsztatach 
doświadczalnych w Białej Krakow­
skie) systemu ABC Lis przekazano 
miejskiej komendzie ,Służby Polsce’ 
z Bytomia.

wodniezący MRN ob, Łysik, zwraca 
jąc się jednocześnie z apelem do spo 
łeczeństwa katowickiego, by poszło 
w ślady Bytomia, który pierwszy 
na terenie naszego województwa o-

Na twoczystość przybył z Katowic 
szef sztabu wojew. komendy „SP 
mjr. Zdanowicz, oraz z ramienia Ae 
roklubu śląskiego ob. Rejmaniak. 

wadził ogółem 258 tys. sadzonek 
morwoych, z czego największą i= 
lość, bo 85 tys. otrzymał powiat ry 
bnicki. Aby w następnym roku otrzy 
mać można było nowe sadzonki w 
liczbie około 2 milionów, wysiano 
około 44 kilogramów nasion morwy 
w 16 powiatach.

W roku bieżącym przystąpiło do 
hodowli 572 hodowców w 2 powia­
tach. Na hodowlę przeznaczono o- 
gółem 4 tys. gramów grany, co win 
no dać około 8 tys. kg oprzędów.

Przemysł jedwabniczy uzyska tą 
drogą surowiec do produkcji około 
10 tys. metrów kwadratowych su­
rówki ¡edwabniczej i 20 tys. me­
trów kwadratowych tkaidn lekkich. 
Jeżeli więc przebieg hodowli będzie 
pomyślny — hodowcy winni uzys­
kać łącznie od 5 do 6 milionów zło­
tych za odstawione oprzędy.

Akcję jedwabnictwa upowszech­
nia się przez organizowanie kursów 
szkoleniowych i wystaw propagando 
wych.

Mí’Ste Bfeirzéw spieszy z pernee; 

studiujące! młodzieży

CHORZÓW (Pe) — Miejska Rada 
Narodowa i Zarząd Miejski w Cho­
rzowie, w zrozumieniu koniecznoś­
ci niesienia pomocy niezamożnej 
młodzieży, wykazującej chęć do 
nauki w szkołach średnich i wyż­
szych, przeznaczył w bieżącym ro­
ku szkolnym i -akademickim około 
30 stypendiów, wynoszących 30 tys 
zł rocznie na osobę.

Reflektujący na stypendia ucz­
niowie i studenci powinni dołą­
czyć do podania: 1. poświadczenie 
zamieszkania na terenie miasta 
Chorzowa eonajmniej od roku, 2. 
świadectwo niezamożności rodzi­
ców, 3. zaświadczenie władz szkol­
nych względnie oświadczenie ro­
dziców, że starający się nie korzysta 
z żadnego innego stypendium, 4. 
świadectwo z ubiegłego roku szkol­
nego wzgl. zaświadczenie wyższej 
uczelni o przyjęciu na studia lub

Po akcie przekazania odbyła się 
defilada ulicami miasta, a wieczo­
rem okolicznościowa akademia w 
Domu Kultury.

Za nielegalną sprzedaż 10 ten blachy

KATOWICE, (km)
Przemysłu Miejscowego w Katowi- Będzinie, 
each otrzymała na H. półrocze $947 
roku z Ministerstwa Przemysłu *' 
Handlu przydział 85 tysięcy kg bla­
chy cynkowej do rozprowadzenia 
pomiędzy zakłady przemysłowe.

W listopadzie ub roku zwrócił rię 
do dyrekcji w Katowicach kierow­
nik Zjednoczonych Zakładów Prze­
mysłu Blaszanego w Będzinie — 
Józef Góm'kiewtcz o przydział 10 
ton blachy cynkowej, która użyta 
miała być do wyrobu naczyń bla­
szanych. Otrzymawszy przydział, 
Górn'kiewicz skontaktował się z re­
ferentem działu metalowego w Dy­
rekcji Przemyski Miejscowego — 
Wilibaldem Grossem, z którym 
wspólnie ułożyli plan pozbycia 
lewo’’ całego przydziału blachy cyn 
kowej.

O kupców miał się postarać Gór" 
nikiewicz-

W kijka dni potem zgłosił się do 
niego współwłaściciel „przedsiębior­
stwa handlowego „Spójnia" w Piotr 
kowie Trybunalskim Biel, któremu 
Górnikiewtcz zaproponował sprze­
daż blachy- Biel po porozumieniu 
się z drugim wspólnikiem przedsię­
biorstwa — Ciesielskim, zgodził s’ę 
na kupno blachy. Cała transakcja

Zwiększają się dostawy mleka

KATOWICE. Śląskie . Zakłady 
Mleczarskie rozprowadzają po« 
przez swoje oddziały około 120.000 
litrów mleka dziennie, z czego oko 
ło 50 proc, przypada na Katowice.

Zakłady są odbiorcą mleka, do« 
siarczonego przez kilkadziesiąt 
Spółdzielni Mleczarskich w powia« 
lach. Zaopatrzenie w mleko okręgu 
przemysłowego stale się poprawia. 
W roku 1945 rozprowadzono żale« 
dwie 3,2 miliona litrów, w roku 
1946 — 5,8 miliona litrów, zaś w 
roku ubiegłym około 10 milionów 
litrów.

Plan dostaw na rok bieżący prze 
widuje rozprowadzenie około 27 
milionów litrów mleka.

(mp) Liceum Pedagogiczne zawiera 
w sobie wszystkie szczeble sy­
stemu kształcenia nauczycieli — 
od najniższego do najwyższego. Tu 
uczy się bowiem „narybek" i dopeł­
nia swych kwalifikacyj czynny w za I 
wodzie nauczyciel.

W gmachu uczelni mieści się wła-: 
ściwe Liceum Pedagogiczne (dla 370 
młodzieży) Szkoła Rejon, nr 6 (dła 
300 dzieci) włączona do Liceum, jako 
szkoła ćwiczeń, następnie Liceum dla 
Dorosłych z nauką popołudniową — 
(dla 370 osób) Państw. Wyższe Kur­
sy Nauczyciel, i Wyższe Kursy Nau 
czycielskie prowadzone przez ZNP, 
kształcące 160 osób, Instytut Pedago­
giczny dla 
nych, oraz 
dagogiczna.

Młodzież przygotowuje się tutaj 
nie tylko do zawodu, ale do pracy 
społecznej, odbywając praktykę w bi­
bliotekach, świetlicach, żłóbkach, Do­
mach Kultury, Domach Żołnierza, ko 
Joniach i półkoloniach szkolnych itp.

— Szukamy pola do działania dla 
naszych uczniów — mówi w rozmo­
wie z nami dr Maria Olchawa, dy­
rektor uczelni — chodzi nam o pla­
cówki pracy społecznej...

Sprawa jest ważna i podajemy ją

nauczycieli kwalifikowa-
Centraina Biblioteka Pe-

zaświadczenie 
studiów.

kontynuowaniu

Zaznacza się, że uzyskane sty­
pendia są zwrotne po ukończeniu 
studiów i po uzyskaniu stanowiska.

Zgłoszenia należy kierować do 
Referatu Prezydialnego Zarządu 
Miejskiego w Chorzowie do dnia 
30 września br. włącznie.

Z powodu ograniczonej ilości sty­
pendiów późniejsze, niż po ozna­
czonym terminie, zgłoszenia 'nie 
będą uwzględniane.

Podział stypendiów nastąpi w 
pierwszych dniach października br. 
przez Komisję Stypendialną, wyło­
nioną w MRN i Zarządu Miejskie-

Jednocześnie Miejska Rada Naro= 
down i Zarząd Miejski zawiada= 
mjają, że w przyszłym roku szkol* 

feed młodzieży 5» stypendiów na

. Dyrekcja odbyła się w jednej z restatiracyj w>
pray udziale referenta 

sprzedano mtäfafac na 
ponad 280 tys- złotych, 

podzielili Górnikiewic» 
transakcji 
Gotówką 
4 Groase.

dze .do Piotrkowa, oeaztę ulokowali 
w składach kupca Mariana Kuliń­
skiego, który dopomógł hu pótán’ei

Nielegalną transakcją sprzedaży 
40 ton blachy zainteresowała się de* 
legatnra Komisji Specjalnej w Kato­
wicach, która przeciwko wszystkimi 
winnym wszczęła dochodzenia.

Ustalono przy tym, że zawarta 
transakcja nie figurowała am w 
księgach Zjednoczonych Zakładów 
Przemysłu Blaszanego, ani w ks’ę’ 

' gach „Spójni". W trakcie dochodzeń, 
wobec niezbitych dowodów winy, 

1 przyznali słę do wszystkiego Górn’- 
kiewicz i kupcy Biel i Cieselsk*. Je- 

1 dynie Grosse próbuje wykrętnym1 
i tłumaczeniami zmazać swoją winę.

Ostatnio Delegatura Komisji Spe- 
i cjalnej w Katowicach sporządziła 
■ przec’wko winnym akt oskarżenia, 

który skierowano do Sądu Okręgo- 
i wego w Katowicach'

do wiadomości ogółu. Często zdarza 
się, że instytucje są w kłopocie nie 
posiadając odpowiednich prelegentów 
lub fachowych pracowników biblio­
tecznych i świetlicowych. Rozwiąza­
nie jest proste. Wystarczy zwrócić 
się w tej sprawie do dyrekcji Liceum 
Pedagogiczego w Katowicach, która 
polecając kandydatów do pracy spo­
łecznej — bierze równocześnie pełną 
odpowiedzialność za ich poziom i fa 
chowe przygotowanie.

CO * GDZIE * KIEDY

W środę, 3. września br. o godz. 
19,30 ciesząca się dużym powadze« 
niem arcykomedia ze śpiewami i 
tańcami Wg. sztuki E. Labiche’a, 
opracowanie Juliana Towima 
„Słomkowy kapelusz". Reżyperia! 
Wł. Krasnowieckiego, dekoracje Z. 
Strzeleckiego. Kierowa, muz. TC 
Stryja, choreografia T. Wysocka.

Program
1) PKF

KATOWICE: Carino — Zielone 
lata; Rialto —Miasto bezprawia; 
Słońce — Stalowe serca; Świa­
towid — Dwaj panowie F; Zo­
rza — Lekkomyślna siostra; 
Union — Gospoda świąteczna; 
Apollo — Tryumf dr O’Connota. 
Kino aktualności w sali kina 
„Casino” Katowice: 
Aktualności Nr 26
Nr 36/48, 2) Święto kwitnącej 
jabłoni, ' 3) Ptaki okolic biegu­
nowych, 4) Pumpek. marynarz 
buduje okręt

BĘDZIN: Apollo — Casablan­
ca; Ndwości — Casablanca!

BIAŁA: Wanda — Gasnący 
płomień.

BIELSKO: Apollo — Gasnący 
płomień; Rialto — Kulisy wiel­
kiej rewii.

BYTOM: Bajka — Moje uni­
wersytety; Bałtyk — Czarodziej­
skie ¡ziartio; Gloria Drą^jpn- 
wyck; Świt — Płomień Nowego 
Orleanu.

Chorzów: Apollo — Moja mi­
ła; Colosseum — Dzieci kpij. 
Granta; Delta — Oflag XXVII; 
Polonia — Tajemnica 
Śląskie — Mr. Smith 
Waszyngtonu.

CIESZYN: PjeHst — 
la Zoli.

CZELADŹ: Uciecha 
niu podejrzenia.

DĄBROWA GÓRNICZA: Ars — 
Wilki morskie; Bajka — Wśród 
ludzi,

GLIWICE: Apollo — Piotr I 
(seria I); Bajka 
mężem; Carino

wywiadu; 
jedzie do

Życie Bmi

— W de»

W pogoni za
__  _ Wesoły pen­

sjonat; Grażyna — Podejrzenie. 
Adria — Mon- 

« Me-
MYSW1VICE 

sieurs la Sotiris; Piast

S5EMIANOWICE: Piast — Oko 
Ijczności łagodzące; Tęcza — 
Rosanna y. 7=miu księżyców.

SOSNOWIEC: Roxy — Chło» 
pjee z przedmieścia; Zagłębie — 
Wakacje; Momos — Dziewczę z 
północy.

ZABRZE: Marzenie — Bolero; 
Roma — Młodość Maksyma; 

Słońce — Pepita Jimenez.

ŚRODA, 8 WRZEŚNIA
6.15 — Dziennik; 630 — Muzyka 

8.20 — „Anna proletariuszka"* 9.-00 
— Skrzynka PCK; 11.57 — Sygnał 
czasu i hejnał; 12.04 — Dziennik; 
12:25 — Utwory skrzypcowe; 13.00 
— ,Mozaika muzyczna’*; 13.45 
Jan Sebastian Bach; 14.30 — .Kącik 
prawniczy"; 14.40 — Audycja dla 
dzieci; 15.5 — Muzyka lekka; 16-00 
— Dziennik; 16-30 — Audycja chopr 
nówka; 17-20 — „Melodie operetko 
we, 1805 — Muzyka lekka; 10.16 — 
Koncert symfoniczny; 21.00 — Dzień 
nikt 2200 — Muzyka taneczna-



Nr *4#

JKoMft&ęgga po gtoface

Przybywajcie i podziwiajcie

Wysokie zwycięstwo Zrywu 

nad Orzegowsm 14:2

Mikołajki—Giżycko.
Serwus Jerzy!
Wszystko ma swój kres, Kochany! 

To już ostatni mój list z tej cudnej 
wycieczki. Ponieważ płyniemy tra­
są, którą Ci już opisywałem, muri- 
my płynąć tą samą drogą, bo innej 
do Giżycka niema), podzielą ais z 
Tobą paroma uwagami na różno te­
maty.

^JDfewg przez sito

A więc, po pierwsze, rację miał 
Gustaw Morcinek dając jednej aa 
swych pięknych książek tytuł „Lu­
dzie są dobrzy”. Tak jest, spotkało 
nas tyle dobroci i życzliwości, ie 
spotkanych podczas tej wędrówki 
ludzi wspomina się jak jakieś dobre 
duchy, które nam ułatwiały 1 umila- 
8y wycieczkę.

Druga rzecz, która uderza podczas 
wędrówki $ nastraja na radosną nu­
tę optymizmu — to odbudowa. Wazę 
(Me sfę ord buduje, wszędrfe ruch 
1 praca. Mosty, domy, fabryki — 
wszystko dźwiga się z ruin j budzi 
się do nowego, jasnego życia. Wi­
dać, jak wjęlką wagę przywiązuje 
państwo do tego zagadnienia, jaki 
ogromny wysiłek jest «kierowany w 
kierunku odbudowy! Wszystkich 
malkontentów i niedowiarków za­
prowadź nad odbudowane mosty na 
Wiśle, do Warszawy, pokai Im Ol­
sztyn, Giżycko, Mikołajki, twórczy 
rozmach naszej odbudowy, a zara­
zisz ich tym radosnym entuzjaz­
mem, który się udziela każdemu, 
kto patrzy na wspaniałe osiągnięcia 
w tej dziedzinie!

Jeżeli chody o trudności aprowi- 
zacyjne, to właściwie ich niema, chy 
ba że komuś zachciewa się marce­
panów lub bekasów w szampanie. 
Tacy panowie niech sobie dalej sie­
dzą w domowych pieleszach 1 nosa 
na świat nie wychylają. Pomyśl, Je­
rzy, przeciż np. we Francji nde mógB 
byś urządzić takiej wycieczki z po­
wodu kartek, ograniczeń, trudności 
aprawizacyjnych Itd. M A a nas 
Ole; na wsi dostaniesz wszystko,

ZE SPORTU

„MaraBSragitt sygowia" wystawili u dag® 

Batory - Lechia (Mysłowice) 10:6

MYSŁOWICE — W meczu pięś* 
ciarskim o mistrzostwo Śląska "w 
klasie zeszłoroczny mistrz
ZK.SM BatoTy zwyciężył miejsco­
wy Lechlę 10:6. Sensacją, spotka­
nia były porażka Bibrzyckiego x 
Breklerem i remis Kubicy z wete­
ranem Wocką. Zawody gromadzi­
ły, wokół ringu rekordową — jak 
na Mysłowice — ilość widzów i 
Stały sit doskonałą propagandą 
pięściarstwa.

Wyniki techniczne były następu­
jące (pięściarze Batorego na pierw­
szym miejscu):

Musza — Osiecki zremisował z 
Hamfem. Kogucia — Grzesik prze­
grał nal punkty z Breklerem II. 
Piórkowa — Bazarnik po zażartej 
walce wypunktował Brzezińskiego. 

smaczne, świeża, tanie. Nasz najlep­
szy dowód — mnie przybyło $ kg a 
Stefanowi 1,5 mimo trudów wy­
cieczki.

A teraz co do samych Mazur, mógł 
bym je dalej wychwalać prze® dal­
sze 10 listów, ale nic Cl z tego nie 
przyjdzie; nie będziesz widział ani 
wzburzonych Srtiardw, ani powagi 1 
dery puszczy plskjej lub cudownego 
seledynu jen Nldzkiego, ani krwa­
wego zachodu słońca nad jon Me- 
gooińsMm, ani kluczy rórawt o za­
chodzie i tylu, tylu pięknych miejsc 
1 chwil, ku którym się serce będzie 
wyrywać! Nie ujrzysz czystych, mu­
rowanych wiosek, nie zobaczysz pro 
stych, przemiłych Mazurów % ich 
dziwną, archaiczną mową, jeżeli tu 
nie przyjedtiesz! Nie musisz przy­
jechać kajakiem; jest tu komunika­
cja kniejowa 1 samochodowa, a po 
jeziorach kursują piękne statki. Do­
my noclegowe czekają na Was, tu­
ryści!

Tyle pięknych chwil, masę prze­
cudnych wrażeń będziecie zawdzię­
czać prześlicznym jeziorom 1 wio­
skom, zatopionym w oceanie lasów.

Patrz, przyjacielu: czerwona kula 
słońca tonie za ścianą lasu, rzuca­
jąc krwawe błyski na spokojną, 
szmaragdową toń jeziora... Górą pły 
nie klucz żurawi, żegnających dzień.. 
Idzie noc, ciepła, gwiaździsta noc... 
Czy me pójdziesz na zew Młodości 
1 Wielkiej Przygody? Mazury cze­
kają na Ciebie... Przybywaj!.-.-.

ANDRZEJ 
KONIEC

Lekka — Bfbrzycki niespodziewa­
nie przegrywa zasłużenie na punk­
ty z Breklerem I. Średnia — Kula 
wygrywa przez techniczny ko z 
Muslalikiem w drugiej rundzie. 
Półciężka — Kowara zwycięża w 
3 rundzie przez poddanie się Wa- 
lentowskiego. Ciężka — Kubica po 
na słabym poziomie stojącej walce 
— zremisował z Wócką.

Sędziowali: w ringu — ob. Gbur® 
ski, zaś na pkty — -Piprek.

NORWEGIA — FINLANDIA 12:0
OSLO- — Rozegrane w Oslo mię­

dzypaństwowe spotkanie piłkarskie 
między Norwegią i Finlandią zakoń 
czyło sit zwycięstwem piłkarzy nor 
weskich w stosunku 12:0, do prze­
rwy 7:0-

ORZEGÖW. (bp) ZKSM Zryw 
Świętochłowice odniósł świetne zwy 
dęsfrwo nad zespołem pięściarskim 
GZKS Crzegów w stosunku 14:2.

W czasie zawodów zanotowano aż 
7 nokautów. Honorowe punkty dla 
oraegowlan zdobył Kurka.

Wyniki techniczne poszczególnych 
walk przedstawiają się następująco 
(zawodnicy Zrywu na pierwszym 
miejscu):

Musza: Kowalczyk w ładnym 
stylu pokonał w drugim starciu 
przez techniczna k. O. Maridowteą.

Kogucia: Krystek zdobył punkty 
na Nowaku, który doznał podczas 
walki uszkodzenia luku brwiowego. 
Spotkanie przezwane w drugiej

ñuta PotóJ — Slavia Rada 9:7

NOWY BYTOM (bp) Zespół bo­
kserski Huty Pokój natrafił na 
twardy opór te strony Slav#, która 
walczyła bardzo ambitnie.

Zawodnicy Huty Pokój na pierw­
szym miejscu.

Muera: Górowski wygrał na pkt 
z Szewczykiem.

Kogucia Skowronek—Majcherczyk 
I. spotkanie nierozstrzygnięta

Piórkowa: Rudner zdobył punkty 
z powodu nadwagi Majcherczyka U 
W spotkaniu towarzyskim Rudner 
zmusił Majcherczyka H w drugim 
starciu na poddanie idę.

Lekka: Krawczyk, przegra? na pkt 
z Zorombikiem.

Półśrednla: Dzięcioł po słabej 
walce oddał pkt Żurowi.

Zawady lekkoatlety ezw w Krakow«

KRAKÓW. (AKS) — Na stadionie 
Miejskim odbyły als w sobotą i nie­
dzielą mistrzostwa okręgowe pań w 
pięcioboju i panów w ćziesięcoboju. 
Na starcie zjawiło się 10 pań z trzech 
krakowskich klubów.

Wielki wstyd sprawili panowie, 
ponieważ s całego okręgu zgłosiło 
się aż dwóch »wodników. A zawo­
dy ukończył tylko Jeden zawodnik 
Kuca z Wisły — zdobywają 4.672 
punkty.

Wyniki Kucza:
, 100 m 11,8 sek., skok w dal 6.16 

rn, kula — 11,34 m, skok wzwyż 
1,57 m, 400 m — 57,6 sek., oszczep 
— 41,58 na, 1.500 m — 5,28,2 min, 
110 m przez płotki — 18,8 sek., 
dysk — 32,16 m, tyczka — 2,52 m.

Pięciobój pań:
1) Stachowicz (Legia) 181 pkt, 100 

m — 14,5 sek., w dal 4,02 m, kula 
10,3 m, oszczep 37,38 m, wzwyż 1,15 
m. 2) Legutko (Wisła) 167 pkt 3) 

rundzie.
Piórkowa: Chrobok snräaufowaA 

w II r. Kadłubka.
Lekka: Rademacher wygrał g$ets 

techn. k. o. z Krawczykiem w IX 
starciu.

Półśrednia: Bartel znokautował w 
n r. Szweda.

Średnia: Tyka oddał pkt Kur­
kowi.

Półciężka: Nieroba jyt w pterw* 
szym starciu posłał na deski Mba 
walczącego Sokola.

Ciężka: Termin wygrał pnoee 
techn. k. o. z Johnen.

W ringu sędziował ob. SeffloweM, 
na pkt Przewoźny z Bytomia

Widzów 80S.

Średnia: Kaszuba wypunktował 
Swołka.

Półciężka: Maciorek zwycięży* 
przez techniczne k. n. w I. starciu 
ze Skalcem.

Ciężka: Paterok (Slavia) otrzymał 
pkt. w o. z braku przeciwnika.

W ringu sędziował ob. Buraki, 
którego czynnie znieważył po zawa­
dach zawodnik Huty Pokój, Kraw­
czyk. Na punkty sędziował ab. Fe- 
derowlcs.
BBT8 BIELSKO- -SIBMEANOWI- 

CSANKA M
BIELSKO (bp) W spotkaniu pię- 

Lrl».r»kta. o mistrzostwo klasy ffi.. 
OZB StensisnowiczanlE» ulftgła BBTS 
w stosunku 7:9.

Gorzkowsfca (HKS) 3S3 pkt, 4) Btił- 
żanka (HKS) 128 pkt, 8) Janiszew­
ska (HKS) 128 pkt, 6) Wolańska 
Wisła) 124 pkt 7) Plcczarska (Legfo)

W konkurencjach indywidualnych: 
Puzio Cracovia wygrał: 100 m — 
11,2 sek., 400 m — MA 400 m ptottd 
— 58,3. Dręgiewica w skoku wzwyż 
osiągnął 1,722 m, Makulec (Cracovia) 
wygrał w dysku wynikiem 38,98 m. 
Płatek (HKS) w oszczepie miał wy­
nik 45,47 m. Smiertek (Wisła) był 
pierwszym na 1.500 m z czasem 
4,32,9 min.

Poza pięciobojem Bulżanka HKS 
skoczyła wzwyż 1,30 m, a jej klubo­
wa koleżanka Konikówna rzuciła 
oszczepem 33,52 m.

Sztafeta kobieca HKS-u 4x100 m 
w składzie: Janiszewska, Borowiec, 
Bulżanka, Gorakowska biegła prze­
ciwko sztafecie męskiej 2x200 m w 
składzie Puzio 1 WideL Wygrali 
mężczyźni w czasie 48,4 sok. — czas 
pań 56,2 gęk,___________ _____

’ a 16636

ZJBDNOCZBNI1 PRZEMYSŁU ORGANICZNEGO W ŁODZI 
■L Stankiewicza M

«aí»8MteBá x» XledtaMMseniur
3 Instruktorów księgowych
2 kalkulatorów księgowych 
1 głównego księgowego 

ro płssSieŚ-Syefi! XinlUtadtaröl 
W Sztandarach Fabryce Che«. Półfabrykatów Organicznych 

„Rokita” Brzeg Dolny.
3 głównych księgowych
4 kalkulatorów

W Zakładach przemysłowych „Borysław1 w Sochaczewie 
i kalkulatora

TYTOŃ

Obiecywali, że może w' maju, ma­
łe w grudniu.

Obiecywali, że po nowych zbio­
rach.

Ale obiecanka cacanka i tak dalej.
A monopolowego tytoniu jak nie 

było tak nie ma.
Nawet patyczki w paczkach nazwa

ne „fredrdm fajkowym" tei w fata­
morgana się zmieniły. Rozmaite tam 
tograniczne trykany, po niedostępnej 
cenie - owszem Ile tylko dusza zama 
rzy. Samosiejki po bramach, tei jete 
U się ktoś nie obawia popali w za­
targ z prawem karnym, moina od big 
dy kupić. Ale krajowego tytoniu le­
galnego pochodzenia, ani na lekar­
stwo.

Dlaczegoé się tak uparł, kochany - 
pytają palacze monopolu - ludzie 
proszą, a ty nic. Niewzruszony jak 
skała. Nieprzyjemnie z paragrafem za 
dzierać, gdy ktoi surówkę kopci. A 
znów na trzy złocisze za sztukę, praw 
dę powiedziawszy nie kaidego stać. 
Przeciei tyle papierosów się produ­
kuje jakież więc przeszkody, teby ty 
toń w paczkach sprzedawać! - Ach 
- powiadają wtajemniczeni - sprawa 
całkiem nie taka prosta, jak by się 
na pierwszy rzut oka wydawała. Do 
papierosa moina byle czego napchać
i ujdzie. Nie każdy będzie mu tam
zaraz do Środka zaglądać. A ot podać 
takie coS konsumentowi w otwartym
stanie, niezręcznie jakoż. Nieprzyjęci 
noSć łatwo mote wyniknąć. Ludzie 
tacy nerwowi po tej wojnie się zrobi­
li, źe strach.

1 patrzcie, obywatele co się za dzi­
wna taka sytuacja wytworzyła, Pań­
stwowe fabryki wytwarzają grube mi 
liony bibułek 1 tutek, po to tylko, te 
by papierosy x nielegalnego tytoniu 
palacze kombinowali. Bo przecież ehy 
ba nikt w to nie uwierzy, że do tu­
tek ludziska sieczkę żytnią zapycha­
ją

Albo, że bibułki służą wyłącznie do 
zakręcania papilotów, na fryzurach 
nadobnych niewiast.

A monopolowego tytoniu nie ma.
Więc jak to takł

K. T. W,

1 głównych księgowy*
W Pabianickiej S. Akc. Przem. Chemicznego w Pabianicach 

2 kalkulatorów 
1 główny księgowy

W Zakładach Suchej Destylacji Drewna Gryfino k. Szczecina
2 kalkulatorów 
t główny księgowy 

W Polskim Przemyile Octowym w Zawierciu
X kalkulatora

W Fabryce Chem „Wole Krysztoporskn” k. Piotrkowa 
X kalkulatora

...... """ .... ■-■fL.í.'M-------------------------
Oferty z życiorysem składać do Wydziału Personalnego 

gßednocsenia Dla reflektantów na stanowiska w Rokicie 
mieszkania zapewniono. PAP (8331)

KRAKOWSKA FABRYKA OPAKOWAŃ BLASZANYCH

Kraków, ul. Prądnicka 65
zatrudni natychmiast

inżynierów - mechaników, techników - mechaników 
ślusarzy narzędziowych i ślusatzy maszynowych, 
Warunki do omówienia. Oferty kierować do Wydziału 
Personalnego Fabryki.
(9002) Dyrekcja Fabry«

W związku z organizowaniem miejskiego Urzędu Plan '."da 
Przestrzennego Zarząd Miejski w Będzinie

wykwalifikawanej siły technicznej.

Uposażenie według umowy. Mieszkanie zapewnione. Zgłoszę 
nia przyjmuje Wydział Ogólny Zarządu Miejskiego w Bę 
dzjnie, pokój Nr 116. (11531)

Zarząd Miejski w Raciborzu poszukuje dla budynku admini­
stracyjnego

kocioł dn centralnego agnewania

na wodę o powierzchni ogrzewalnej 25 do 30 m kw. do opa­
lania koksem wzgl. gazem.

Zgłoszenia kierować należy na adres;
Zarząd Miejski Racibórz ul. Batorego 6 (pokój nr 49) gdzie 
również udziela się wyjaśnień. (8331)

Sąd Grodzki w Krakowie 
dnia 5 lutego 1948 r.
I a Zg. 478/47
OGŁOSZENIE O WSZCZĘCIU 
POSTĘPOWANIA O STWIERDZE­

NIE ZGONU
Natalia vel Aniela Liwer córka 

Chaina Wajsberga i Lifd z 
Brandstaeterów ur. dnia 18 marca 
1909 r. w Krakowie tona Abrame 
Liwera ostatnio % am. w Krakowie 
ul Łazarza rzekomo w zimie lub 
na wiosnę 1944 r. zachorowała na 
tyfus w obozie w Oświęcimiu i 
zmarła tam na skutek tej ehoro- 
by.

2) Abram czyli Arnold Liwer 
ur. 19 grudnia 1893 r. w Będzinie 
syn Kalmy i Joeli z Kupermanów 
ostatnio zam. w Krakowie ul. św. 
Łazarza rzekomo zginął z począt­
kiem roku 1943 zastrzelony przez 
Niemców w Warszawie.

Gdy wobec tego jest prawdopo 
dobne, że wymieniony poniósł 
śmierć zarządza się na wniosek 
Heleny Sllberbachowaj postępo­
wanie o stwierdzenie zgonu a za 
razem ogłasza się wezwanie aby 
do 1 miesiąca od tego ogłoszenia 
udzielono Sądowi wiadomości o 
zaginionym. Po upływie tego ter­
minu 1 po przeprowadzeniu dowo­
dów Sąd orzeknle ostatecznie o 
wniosku .

Sędzia Grodzki:
(9094) (Zarnackf)

SEGREGATORY, skoroszyty do za 
wieszania, teczki podplsowe pole 
ca: „Rekord** Katowice, Słowac­
kiego 28. (86SB--- --------------- -—- - 
TAPCZANY, fotela, leżanki, mate 
race amerykańskie poleca Zakład 
Taplcerski Katowice, Stanisława 
5---------------------------------(10581)
PORTRETY wszelkich rozmiarów, 
w kolorach, zdjęcia dowodowe, 
pocztówkowe Zakład Fotograficz­
ny Chwastowskl Chorzów, Wol­
ności 17. (10654)

MEBLE kompletne i pojedyncze 
Katowice Dąb, Dębowe 26 (108®

KQPUQ

KUPIĘ 2 kompl. reflektory Bosi» 
(Bosch) oryginalne w Idealnym et® 
nie, najchętniej oryginalne do 
Mercedesa 170 V Bartnik Julius 
Mikołów, tel. 211 81 (1084D

ggg Kyistiiosio g
ZGUBIONO dekret spadkowy wy­
dany przez Sąd Grodzki w Zy** * * * * f * * i * *" 
cu. Ka olina Pawlus Bielsko (7923)

i SKRADZIONO tymczasowe Iä 
świadczenie obywatelstwa polski» 
go. wystawione na nazwisko M ' 
chac Marta Gliwice, (555n


